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Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjackieni" 
12 złr. — kwartalnie 


rocznie 24 złr. — półrocznie 
6 b. — miesięcznie 2 złr. 


przesyłką pocztową za granicę: do całych Niemiec: 
rocznie pO marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr. — 
do Francji, Anglii, Belgii, Włoch i Szwaj- 
kwartalnie 20 franków. 


oar : rocznie 80 franków -- 


Numer kosztuje 10 centów. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Lwów 31. maja. 

Dr. Fisehhof wystósował do Wiener AU 
gemeine Zeitung list nastepujacy: 

„Pezwól mi, szanowny Panie, podać do wia- 
domosci powszechnej, że powodem przyhycia mego 
do Wiednia nie był weale zamiar utworzenia ja- 
kiegoś nowego stronnietwa parlamenlarnego. Sto- 
jąc po za kołem deputowanych, uważałbym zamiar 
podobny za niedorzeczny. Przybyłem do Wiednia, 
otrzymawszy wiadomość, że członkowie Rady pan- 
stwa, których charakter wzbudza poszanowanie 
nawet u ich przeciwników, a niemieckie ich uspo- 
robienie jest nieposzlakowanem, starają się pola- 
czyć z podobnie myślącymi, aby nie gwałtownie, 
ule systematycznie zmienić ów stan, który stwo- 
rzł tyle niedorzaczności politycznych i który 
wzbudza uzasadnione obawy, że owoce konstytu- 
e.onalizmu naszego prędzej zwiędną, niż dojrzeją. 
Przybyłem do Wiednia. aby wszystkie siły swoje 
ofiarować na nsłnugi tych mężów , jako ochotnik, 
jako stary %ż łnierz, który uważałby za tchó- 
rzostwo oszczędzać się i lękać się pocisków wro- 
ga w chwili, kiedy chodzi o największe dobro oj- 
czyzny. Już niejednokrotnie miałem w ostatnich 
latach ochotę wyrzec otwarcie kilka słów w spra- 
wie federacji narodowości. Nie taił”m swych za- 
patrywań w czasie, kiedy stronnictwo wiernokon- 


jnawet w prowincjach niemiecko-austrjackich opo- 


zycji. Wob:e tych okoliczności poczytywałem so- 
bie za obowiazek honoru przyznać się, iż podzie- 
lam zapatrywania tego nieustraszonego męża ije- 
go towarzyszów w kwestji, którą uważam za 
świętą. Do czego zaś ci mężowie dążą na drodze 
parlamentarnej, z którymi ja pragnę się połaczyć, 
jako szermierz publicysta, oświadczam poniżej. 
Dvtąd jeszcze nie przekonanie polityczne dzieli 
i łaczy reprezentantów narodu między soba z wy- 
Jątkiem szczupłej może liczby członków Rudy pań- 
stwa. Stronnictwo nowe, które ma się utworzyć. chce 
w tym da-hu działać, aby w przyszłości nie ję- 
zyk, ale zasady polityczne były crzamcznym wę- 
złem poszezególnych stronnictw. oalicje grup, 
różniących się pod wzęlędem przekonań polity- 
cznych, można spostrzedz w parlameniach wszyst 
kich państw konstytucyjny: h, sa one jednak prze- 
mijające i bez większego 7naczenia. Trwałość je- 
dnak takich aliansów między stronnictwami jaką 
widzimy w Radzie państwa, jest tylko symptomem 
głęboko zakorzenionej choroby w życiu publicznem, 
a zarazem przyczyną tej choroby, bo z jednej 
strony dzieli ona między sobą członków, majacych 
podobne przekonania polityczne, a z drugiej stro- 
ny łączy tych, których zasady polityczne są sprze- 
czne. Stronnictwo wierno-konstytucyjne, które ma 


stytucyjne dzierżyło ster rządów; ale myśląc i dosyć czułe ucho, ilekroć wzniesie okrzyk indy- 


czując po niemiecku, nie chciałem ganić owego 
stronnictwa w czasach, kiedy Niemiec austrjacki, 
był dumnym ze swego wysokiego stanowiska. — | 
Oświadczyłem jeszcze przed 13 laty. że akcja po- 
jednawcza tylko pod tym warunkiem może się 
powieść, jeśli się nią zajmą '<złonkowie stronni- 
etwa wiernokonstytucyjnego i dodałem, że wszelka 
umowa pokojowa nie będzie miała znaczenia, jeśli 
Niemiec nie wyciśnie na umowie tej z całym spo- 
kojem swej pieczęci. Dlatego też otworzyłem je 


żywiołu niemieckiego w Austrji, przedwcześnie 
zmarłemu założycielowi i głównemu redaktorowi 
Neue fr. Presse, mieoszacowanemu Etienne, go- 
ścinne drzwi domn mego, kiedy chciał konferować 
z Rieger-m. Dr. Herbst przyrzekł wprawdzie pry- 
watne porozumienie się wybitnych stronników w 
kwestji narodowości, ale wkrótce potem odwołał 
to przyrzeczenie. W jednym z listów swych, które 
wówczas otrzymałem, tak pisza do mnie Etienne: 
„Albo rozsądna federacja ze Słowianami. albo 
reakcja i to reakcja bezwzględna.“ W in- 
nym znów liście zamieścił Etienne następu- 
jący ustęp: „Wszyscy niemiecko-austrjaccy depu- 
towani, z którymi mówiłem, oświadczają że sytu: 
acja obecna jest nie do zniesienia. “ 

Wśród najtrudnie'szych warunków. jakby na, 


dnemn z uajwybitniejszych przeciwników wożeśnie | 


l 


widuum osobiste, nie słyszy zwykle okrzyku indy- 
w'dnum narodowego i popada w kolizję z ideą 
narodowości tak potężną w naszych czasach, z i- 
drą, której potęga elementarna łamie wszelki o- 
pór ze strony państw, a której w istocie nie po- 
wstrzyma Żadne stronnictwo. Jakby na przekór 
grupie niemieck'ej słyszy zupełnie dokładnie sło- 
wiańska, znacznie większa grupa Rady państwa 
w chwili, kiedy geniusz czasu wzniesie głos na 
korzyść praw narodowych, nie słyszy zaś dobrze 
wtenczas, kiedy indywiduum osobiste domaga się 
służących mu praw, zapominając o tej wzniosłej 
idei naszych czasów, której największym przymio- 
tem jest dążność do podniesienia osobistej godno- 
ści jednostki. Czyż przyda się na co pospiech je 


'dnej negi, jeśli do drugiej przywiążemy ciężące 


kajdany? Nie można jednostki podnieść ani pod 
względem politycznym, ani obyczajowym, jeśli ją 
chcemy poniżyć prd względem narodowym. 4 dru- 
giej znów strony upaść musł i znaczenie narodo 


lwe, jeśli przestaniemy się opiekować warunkami 


osobistego rozwoju. Zresztą byłby już czas zasta 
nowić się nie nad zewnętrzną stroną, ale nad na- 
turą państwa. 

kKksperymenta nasze ppicene muszą być tak 
w przyszłości jak i w politycznej przeszłości na- 
sżej szeregiem błędów, dopóki nie zrozumiemy 


przekór memu tkeptvcvzmowi, wierzył Etienne jasno, że państwo, składające się z różnych na- 
silnie ż usiłowania jepm odniosą w końcu rezui | rodowości jest organizmem, który się zupełnie ró- 


tite Niestety publ cysta ten popadł w czasach 
swych usiłowań w chorobę, która go wkrótce wy- | 
dara ojezyźnie i przyjaciołom Na szczęście je- 
dnak żywotna mvśl nie idzie do grobu wraz ze 
swym twórca. Różne warstwy społeczeństwa wie 
den kiego przekonewnją każdego, że Niemiec au- 
strjacki, uważając dziś zatargi narodowe ża jedy- 
ną przyczynę wewnętrznych klęsk naszych, wy- 
stępuje teraz w obronie vwych idei, które Ktienue 
na właściwej wynalazł drodze. 

Głosowanie nad reformą wyborcza i wystą- 
pienie z Rady państwa takiego męża, jak Walters- 
kirchen, nie pozwalają już wątpić, że nawet że- 
lszna klamra dyscypliny stronnictw nie może 
powstrzymać tego, co się powstrzymać nie da. 
Powtórny, a jednomyślay wybór męża, który miał 
odwagę wyżej cenić to, czego zdaniem jego wy- 
magało państwo, niż to, czego WyMagała dykta- 
tura klubu, jest jasnym dowodem budzącej się, 
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NA ŁASCE LOSU. 


Powieść 1 niemieckiego, 


(Ciąg "a'Bzy.) 

Teodor poszedł potem przekonać się sam o 
stanie roboty, a później, gdy 
by zatrzymał się jesteze z nimi, aż nazbyt chę- 
tnie nczynił zadość jego życżeniu | 

Doskonale było mu siedzieć w cieniu drzew 


| p jęcia 


f 


żni od państwa narodowego W tym ostatnim 
przypadku państwo i naród jest jedno i to samo; 
te nie mogą wystąuć przeciw sobie, bo 
państwo nie może być antinarodowe, am naród 
antirządowy. Inaczej się rzecz ma w państwie, 
składającem się z różnych narodowości. W tym 
razie państwo i naród nie jest jedno i to samo, 
tu jest możebną kolizja między państwowemi 
a narodowemi dążuściami, a nawet iuteresami 
żywotnemi państwa i poszczególnych  narodo 
wości; do usunięcia tej kolizji potrzeba przede- 
wszystkiem  roztropności i poszanowania uczuć 
narodowych. 


Stronnictwu, które ma powstać, przypadnie 
zadanie pogodzić swój program 2 tendencjam. 
każdej dobrej konstytucji w ogólności, a naszej 
w szczególności. bowracać do programu, zamie- 
szczonego w dzisiejszym numerze dziennika pań- 
skiego byłoby zbytecznem. Tu należy tylko zwu 


T+odor odjechał. Pędził eo tchu, bo i tak 
spóźnił się bardziej, aniżeli zamierzał, W towa- 
rzystwie barona i jego córki czas upływał mu 
dziwnie szybko. Gdy przybył do Neufeld, radca 
wyszedł aż przed dom na jego spotkanie i uści- 
snął mu rękę silniej i serdeczniej niż kiedy. 

— Bardzo pan późno przybywasz, drogi pa- 
nie, — wyrzekł. — Już od południa oczekiwa- 
liśmy pana. 

— Niepodobna mi było przybyć wcześniej, - - 


aron poprosił go, miałem różne przeszkody, — odparł Teodor i 


rzucił cugle służącema. 
— Proszę, chodź pan do ogrodu; moje pa- 
nie czekają tam pana. Nie taję, żeś na ciężka 


starych. Zehmen w wyśmienitym był humorze, a próbę wystawił ieh cierpliwość | 


Eleonora gawędziła tak swobodnie, jakby Teodor 


Teodor podążył za radcą nie bez przyspie- 


był już długoletnim jej znajomym. Teodor pa-|szonego bicia serca. Po raz pierwszy po oŚwiad 
trzył na nią i słuchał, sam mało sie odzywając ; czeniu miał znaleźć się wobec Judyty, i to pod 


czas mijał niegpostrzeżenie. Pragnął by był sie- 
dzieć tak wieki i słnchać szezebiotu miłego dzio- 
wczęcia. 

Zapadający wieczór przypomniał mu zapro- 
siny radcy; zerwał się też zmięszany. Zehmen 
chciał go jeszcze zatrzymać; Teodor nie mógł w 
żaden sposób pozostać dłużej, choć ciężko mu było 
żegnać się z nimi. Ra è 

— Ej, panie Jehnus, coś mi się zdaje, że 
Judyta zajechała panu w głowę | — zażartował 
Zehmen. A 

Teodor zaczarwienił się; by nkryć rumieniec 
schylił się nagle i nic nie odpowiedział na razie 

— Czy mogę nadglądnąć jutro znów robotni- 
ków? — zwrócił się z pytaniem do Eleonory. — 
Zależy mi bardzo na doirzymaniu obietnicy, że 
pokoj będzie wnet gotów. 

— Będziesz nam pan Zawsze miłym goś- 
ciom, — odparła uprzejmie Eleonora bez naj- 
mu ejszego zakłopotania; myślała przeważnie o 
ojcu, który lubił młodego Jahnusa. -- Prosiłabym 
pana kłaniać się odemnie pannom von Bense, ale 
byłam jeszcze dzieckiem, gdyśmy się widziały po 
vız ostatni, i nie sądzę, by mnie scbie jeszcze 
przypominały, 


zarzutem, że tak mało uwzględnił jej prośbę o 
wczesne przybycie. Jakże się usprawiedliwi? W 
drodze za wiele myślał o Eleonorze, by mógł 
zastanowić się nad tą kwestją. 

Gdy wszedł do ogrodu, zarzuciły go tak 
wszystkie trzy panie pytaniami, czemu późno 
przybywa, że nie mógł sam przyjść do słowa. 

„Judyta „uścisnęła mu rękę tak czule i tak 
ogniste rzuciła mu spojrzenie, że rodzina jej mu- 
siała koniecznie to zauważyć, jeśli nie rażona była 
ślepotę. , 

Judyta ubrała się całkiem biało; barwa ta 
żle odpowiadała ogromnej jej postaci; wydawała 
się dziś większą jeszcze, a ruchy jej były tem 
bardziej pozbawione wdzięku. Nawet róża we 
włosach nie mogła nratować sytuacji. 

— No, powiedz-że nam pan raz już, czemuś 
się tak spóźnił? — spytała ponownie Judyta, gdy 
usiedli do koła stołu. Teodor nie mógł już teraz 
wyminąć pytania. 

a, chyba powiem państwu prawdę | 
mam nadzieję, że będziecie łaskawi i wybaczycie 
mi przecie; — odparł. — Opowiedział im jak 
odstąpił baronowi część swych robotników dla 
odrestaurowania pokoju w wieży i jak mu obiecał 


ważyć, że zwycięztwo dążności stronnictw naszych 
będzie udziałem wszystkiech, ale przynosi ono 
Niemcowi więcej korzyśći niż innym narodowo- 
ściom, bo uejwięcej posiadajacy, najwięcej też 
jest narażony na pociski nieszczęścia, Jakiem 
istniejące trwale połużenie obecne Zagraża. Mę- 
żowie, którzy połączyli swe siły celem urzeczy- 
wistmenia myśli prawdziwie austrjackiej, nie będą 
się wdawać czemprędzej w akcję wyrównaczą, ani 
rozbudzać nam:ętności, które wlaśnie pragna stłu- 
mé, nie chcą się też oddalać od narodowego 
sztundaru swego, ale postępując umiarkowanie, 
zbliżą do tego sztandaru iune grupy narodowe, 
zjednają mu pomoc ze strony kół liberalnych po- 
szczególnych narodowości, bo bez tej pomocy 
musieliby chyba na zawsze pozostać na stanowi- 
sku jałowej opozycji i negacji. 

Głównym ich celem węuzie uwolnić liberalizm 
z pod zarzutu, iż jest niecierpliwym i że nie umie 
tak, jak reakcja, zgromadzać kuio siebie różnych 
narodowości. Już wiadomość sama o powstaniu 
nowego stronnictwa pokonała, jak się dowiedzie- 
liśmy z dobrego źródła, opór owej małej, ale świa- 
domie dązącej do celu trakcji, która, wskutek 
rozbicia się wszystkich żywiołów liberalnych, jest 
panią sytuacji. Stronnictwo nasze nie chce być 
wcale sentymentainem, alu chce oddać każdej na- 
rodowości sprawiedliwość, gdyż usunąć bezprawia 
znaczy tyle, co pojednać interesa, «w w rezultacie 
umysły. Słowa, które wielki poeta włoski odezy- 
tał, wchodząc do piekła: „lu nie ma nadziei”, 
chcą fanatycy wyryc na czole austrjackiego gma- 
chu państwowego. Członkowie nowego stronulctwa 
ora wszyscy ci, którzy w zgodnem pożyciu po- 
szczególnych narodowości i w przywiązaniu ich 
do vjczyźny upatrują pomyślność państwa, staną 
na straży posoju wewuętrznego i jednego tylko 
nie przebaczą ani sobie, ani innym, tj.: niepoje- 
dnania się. Nainiętnosć może wprawdzie do pe- 
wnego czasu utrzymywać się przed poziomem opinii 
publicznej, zdobywszy sobie stanowisko uzurpatora, 
ale prawym władcy ducha publicznego pozostanie 
zawsze rozum, a to co rozum w Austrji nakazuje, 
nie jest nienawiścią, nie jest gwałtem, ale pra- 
wem i zupełną sprawiedliwością dla każdej jedno- 
stki, bez względu na to, czy ona jest narodowy, 
czy osobistą.” 

List powyższy jest, jak widzimy, polemicznej 
natury, poswięcony odparciu zarzutów, ktore się 
poódliusły przeciwko projekiowauemu przeź dra 
Fuchhoia utworzeniu demokratycznej partji au- 
sicjauckiej.  Przypomniemiem rokowań  ktienna 
(zmarłego redauiwra N. fr. Presse), przed czterma 
laty, trafił on bolesuie ten organ ugliatorow Cze- 
sko-nimieckich.  Jestio jeauuk groch o ścia- 
nę. Zagorzałych opozycjomstów swoich nie prze- 
kona on, ale jestesmy zdania, Ze zwolna usunie 
się grunt 4 pod nog dv reszty. Ludy nustrjackie 
bowiem sẹ ZMSZEŁULc długolelnią hecą, i tęsknią 
do spokojuego roźwoju. Z Naszej strony mozemy 
zapewnić, Ze Polacy, jakkolwiek zawsze waruwać 
będą swoją odrębnosć narodową, syinpatyzować 
r" 4 1deami wyłuszczonuemi w  powyzszym 
iście. 


KORESPONDENCJE. 


Praga 29. maja. 
(Zjazd przyrodników i cekarzy). 

Stolica czeska uiezwykle teraz ożywiona, przyj- 
muje bowiem u siebie licznych gości, którzy się 
zjechali na drugi zjazd przyrodników i lekarzy 
czeskich. Uzesi wywdzięczającć się Polakom za ser- 
deczne ich przyjęcie podczas przeszłorocznego Zja- 
zdu przyrodmkow w Krakowie, zaprosili Polaków, 


ich doglądać, gdyż baron utrzymywał, że nic a 
nic nie zna się na tem.—Pojechałem dziś po po- 
łudniu w tym celu do barona ; — mówił dalej, — 
miałem szczery zamiar bawić bardzo krótko, lecz 
zatrzymano mnie dłużej, aniżelim sądził. 

— Czy córka barona powróciła już z pensji? 
— spytał mimochodem radca. 

— Tak jest. Panna von Zehmen zleciła mi 
ukłony dla pań, —zwrócił się do Karoli i Judyty, 
—jeśli ją sobie panie jeszcze przypominacie. 

— Bardzo mało ją sobie przypominam; była 
wtedy dzieckiem i nie wieleśmy się z sobą scho- 
dziły— odparła Karola. 

— Wiem tylko, że była swawolną jak chło- 
piee i powoziła zawsze po szalonemu,— dodała 
Judyta.— Baron dawniej żalił się na to nieraz. 


jak się zdaje, bo gdy przed parn dniami baron 
posłał po nią swego starego stangreta na kolej, 
siadła sana na kozioł i ujęła lejce. 

— Czy jest to wadą w oczach pani?— spytał 
Teodor z uśmiechem. Przypomniała mu się bra- 
wura Eleonory, z którą było jej tak prześlicznie. 

— Sądzę, że to nie przystoi kobiecie, — od- 
parła Judyta. , 

— Za ostrą pani jestes! Rzadko zdarza się 
spotkać istotę z tak delikatnem poczuciem kobie- 
cej godności, jak baronówna von Zehmen, ale 
jest młodą, a młodość szumi! 

Judyta zagryzła wargi; zbudziła się w niej 
zazdrość. Gniewało ją, że Ieodor brał w obronę 
baronównę, dzieciucha jakiegoś | 

Spostrzegł to radca. 

— Pozwól, panie'drogi, że Judyta ma słu- 
szność,—wyrzekł.—Nie mam bynajmniej zamiaru 
robić Zehmenowi zarzutu, leez jabym nigdy nie 
pozwolił, by moja córka powoziła, sądzę, że to 
zajęcie właściwsze dla mego stangreta. 

— Ależ to tak niewinna rozrywka |-- zawołał 
Teodor, chege dalej bronić Eleonory. 

Radca wzruszył ramionami. 

— Nie sam jeden jestem tego zdania, ludzie 
mówią o tem. Pozwól mi pan zadać sobie jedno 


Wady tej nie pozbyła się jeszcze dotychczas, 


Szwajcarji i Wrociawiu pp. Haasenstein et Vogler; we 
Wiedniu A. Oppelik R. Mosse, Rotter i Spł., w Warsza 
wie Reichman et Frendler Biuro anonsów; w Paryżu - 
pułkownik Raczkowski Faubourg Poissoniere 33. — 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama Ciborowskiego ` 
Rue Clement 4 Paris, 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od miejsóa J 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit.) 


Listy s pieniądzmi mają być przesyłane franco Ho Admin 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 et. od vieri 


którzy w dość znacznej liczbie, bo przeszło 70 
z różnych stron Polski zjawili się do Pragi. W tej 
liczbie znajdujemy ludzi, którzy sa rzeczywistymi 
przedstawicielami naszej nauki, ludzie zajmujący 
w ogóle w nauce wysokie stanowiska, wśród nich 
jednak pierwsze miejsce zajmuje profesor lwo- 
wskiego uniwersytetu dr. Radziszewski. Z przyro- 
dników i lekarzy lwowskich sa tn: Rodecki dyre- 
ktor szkoły realnej, prot. Józef Żuliński i J. Pe- 
telenz, dr. Fr. Kamiński. dr. Dunin Wąsowicz, 
Kochanowski aptekarz, rudca rachunkowy Kulezy- 
eki; z lekarzy: dr. J. Czerkawski, dr. Krówczyski 
i dr. Janda. Z innych stron wymienię prof. Jaku- 
bowskiego, prof. Rostafińiskiego, dra Koperniekiego, 
dra Ściborowskiego, dra Jordana, prof. Korczyń- 
skiego, prof. Domańskiego, dra Pareńskiego, prof. 
Bandrowskiego, dra Pieniążka, prof. Browicza, dra 
Grabowskiego z Krakowa, dra Sommera, dra Gep- 
pnera, dra Kosmowskiego, dra Raichmana, magi- 
stra Dziewulskiego, redaktora Wszechśmiatuz War- 
szawy, dra Jerzykowskiego z Poznania, Kasprowi- 
cza i wreszcie prof. Janiczku z Zagrzebia. Wielu 
przyjechało z żonami, więc i płeć piąkna polska 
ma tu swoje przedstawicielki. Przyjęcie, jakiegośmy 
tu doznali, jest nader przyjazne i serdeczne. Umie- 
szezono nas tu w pierwszorzędnych hotelach i 
starają nam się czas uprzyjemnić czem tylko mo- 
gą. To ostatnie zadanie nie trudno zresztą im tak 
rozw azać. gdyż wspaniała i starożytna, pełna pa- 
miątek Praga i jej cudowne położenie i okolice 
dostarczają niemało środków do przyjemnego prze- 
pędzenia czasu. Żiałuję bardzo, iż w krótkich ra- 
mach korespondencji nie mogę Wam wszystkiego 
tego wypowiedzieć, eo się tu widzi, słyszy i czuje, 
ale są to rzeczy, które każdemu z nas na długo 
pozostaną w pamięci. 

Dnia 27. maja w sobotę rano nastąpił uro- 
czysty akt otwarcia zjazdu w sali na wyspie Zo- 
fijskiej na Wełtawie w formie ogólnego posiedze- 
nia uczestników zjazdu. Przewodniczącym był wy* 
brany prof, Eiselt, najstarszy z czeskich profesorów 
na medycznym fakultecie tutejszego uniwersytetu. 
Zawezwawszy na zastępcę prof. Jakubowskiego z 
Krakowa, otworzył drugi zjazd czeskich przyrodni- 
ków i lekarzy wnosząc „na zdar* dla prac nau- 
kowych. Po przemówieniach profesora Krejczii pre- 
zydenta miasta Szramlika i po przedstawieniu li- 
cznych deputacyj uniwersytetów, szkół wyższych, 
akademij i różnych towarzystw, między któremi 
był rażący brak deputacyj lwowskich zakładów 
naukowych, zabrał głos profesor Jakubowski. 
Serdecznemi słowy w imieniu wszystkich Pola- 
ków przywitawszy Czechów, wyraził nadzieję, 
że z otworzeniem czeskiego uniwersytetu nauka 
czeska, podobnie jak u nas, po narodowym torze 
postępować będzie. Przemówienie prof. Jakubo- 
wskiego było przyjęte z ogromnym entuzjazmem, 
jak również wszystkie na leszłe polskie telegramy, 
które odczytał dr. Chodowski. 


Następnie dr. Holub, słynny podróżnik po 
Afryce, miał bardzo ciekawy odczyt o doniosłości 
stanu lekarskiego w krajach zaoceańskich. — Te- 
goż samego dnia po obiedzie zaczęły się posi-- 
dzenia oddziałów czyli sekcyj, gdzie nezeni pol- 
scy bardzo czynny brali udział. Należy jednak 
przyznać, że nasi uczeni, pod względem donio- 
słosci przedstawionych rezultatów 4e swych ba- 
dań w niczem nie usiępowali czeskim. Z Pola- 
ków mówili przez cały czas trwania sekcyjnych 
posiedzeń t. j. w sobotę, niedzielę i poniedziałek 
następujący: dr. Radziszewski, dr. Rostafiński, 
dr. Kamienski, dr. Szyszyłowicz, dr. Żuliński, dr. 
Mayzet, dr. Janda, dr. Obtułowicz, dr. Koperni- 
cki, dr. Krasiński i inni. W sobotę wieczorem 
dany był teatr „paré“, co dla Czechów, nie lubiących 
robić sobie żadnych subjekcji, było niezwyczajną 
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pytanie: Gdybyś pan był Żonaty, czy pozwolił- 
byś, əy twoja małżonka pełniła ułużbę fur- 
mańską ? 


— Stawiasz pan kwestję na ostrza,—odrzekł 
Teodor.—Dlaczegożby nie, jeśliby jej z tem było 
do twarzy ? 

Nie spodziewał się, jaki wpływ wywrą te 
słowa na Jndytę. Bawiła się właśnie kwiatkiem ; 
w tej chwili poskubała go gwałtownie i rzuciła 
na ziemię. Słyszała, że Eleonora jest piękną; 
a więc jej było do twarzy, gdy powoziła|.. Ze- 
brała wszystkie siły by ukryć, co się działo w jej 
duszy. 

— Nie potrzebnie zapalamy się nad kwestja. 
która dla nikogo z nas nie ma szczególniejszego 
interesu; — wyrzekła. — Obojętoe to zupełnie 
czy panna von Zehmen powozi lub nie; w kazdym 
|razie ładnem to nie jest. 

Teodor zamilkł. Słowa te podrażniły go 
Znowu. 

Radca obrał właściwą drogęi zręcznie zwrócił 
rozmowę na inny przedmiot; co nie przeszkodziło 
bynajmniej Teodorowi poczuć pewien rozstrój w 
duszy. Niebawem zaproponował mu radca, by 
przeszedł się z nim po ogrodzie i oparł poufale 
rękę na jego ramieniu. 

— Chciałem panu udzielić pewnej wiadomo- 
Ści, z której spodziewam się, będziesz zadowolo- 
ny; — rzekł gdy się oddalili. —  Wezoraj po 
południu byłem w stolicy i przypadkiem zesze- 
dłem się tam z jednym z moich przyjaciół; — 
pozwól mi pan przemilczyć jego nazwisko, powiem 
"tylko, że zostaje w najbliższej styczności z księ- 
ciem, i posiada wiele wpływu. Korzystałem ze 
sposobności; by wspomnieć mu o przysłudze, któ- 
rą wyświadczyłeś pan partji rządowej zmianą 
kierunku dziennika; położyłem nacisk na znaczne 
ofiary pieniężne, które pan poniosłeś; napom- 
knąłem dalej, że należy się panu za to odzna- 
czenie jakieś. Słowa moje padły na grunt uro- 
dzajny. Przyjaciel przyrzekł mi, że skorzysta z 
najbliższej przyjaznej chwili. by zwrócić na to 
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stracji , Dziennika 
nieopieczętoware nie podlegają opłacie. 


reklamacyjn 


a. Szkoda, że Czesi nie szczególne mają o 
nowym teatralnym guście wyobrażenie, bo za 
miast przedstawić naim swe pierwszorzędne siły 
w operze, dramacie lub komedji, dali komedję 
Bozdecha w dwóch aktach, p. t.: „Zkouska stó- 
tnikova i operetkę jednoaktową Dworzaka „Tvrde 
police“. Trzeba jednak przyznać, iż pani Sklena- 
towa-Mala, jako Marja Teresa, wywiązała się ze 
swej roli, jako pierwszorzędna artystka. Siły o- 
peretkowe sa dobre i mogłyby z pewnością zasta- 
pić z powodzeniem niektóre przedstawienie naszej 
lwowskiej opery. A i sama operetka dość we- 
soła i z tendencją moralną, przydałaby się sce- 
nie lwowskiej, zamiast niektórych  elukubracji, 
w obec których dojrzały mężczyzna rumienić się 
musi (jeżeli potrafi). Przedstawienie to uroczyste 
stanowi znaczny kontrast z przedstawieniami dni 
następnych ; w niedzielę bowiem dano piękna 
operę Smetany „Libuse*, a w poniedziałek Ro- 
berta Dyabła, lecz ani pierwszego, ani drugiego 
dnia uczestnicy zjazdu nie mogli być w teatrze, 
gdyż o tejże samej porze urządzano dla nich ban- 
kiety. Bankiet niedzielny był w całem znaczeniu 
tego słowa uroczysty. Wszystkie toasty, tchnę- 
ły nadzwyczajną serdecznością i tendencją 
szczery utrwalenia braterskiej łączności Czechów 
ż Polakami. Prezydent miasta zaraz na wstępie 
wniósł zdrowie Polaków, na co odpowiedział mu 
dr. Juljan Czerkawski, toastem na zdrowie Cze- 
chów. Do świetnych mów należała mowa posła 
Riegera, który podniósł pubar na cześć łączno- 
ści naukowej z Polakami, nadmieniająe, że obecne 
obudzenie się nauki w Czechach w części także 
zawdzięcza Polakom.  Przemawiali także prof. 
Rostafiński, jako reprezentant uniwersytetu Ja- 
giellońskiego i Akademji Umiejętności w Krako- 
wie w cześć uniwersytetu czeskiego, dr. Jordan 
na cześć „Zlatej Prahi*, poseł Tonner po polsku 
na cześć Polek i dr. Krówczyński po czesku „ko* 
chajmy się". 
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W poniedziałek po obiedzie o 3. było drugie 
walne zgromadzenie uczestników zjazdu i jego 
zamknięcie. — Przewodniczącym był prof. Szafarzik, 
wiceprezesem zaś wybrano prof. Radziszewskiego. 
bo otworzeniu posiedzenia delegacja poznańska 
dr. Jerzykowski i Kasprowicz serdecznie zaprosiła 
Czechów na zjazd przyszłoroczny w Poznanin. 
Zaproszenie to zostało hucznym: oklaskami przy- 
jęte. Następnie prof. Szafarzik miał obszerny od- 
czyt o celach badań chemicznych, po skończeniu 
którego sekcja pedagogiczna przedłożyła bardzo 
ważny wniosek o złączeniu szkół realnych z gie 
mnazjami. Wniosek ten został przyjęty 1 polecono 
uchwałę tę przesłać do ministerstwa oświaty. Na- 
stąpiło potem pożegnanie Polaków, w odpowiedzi 
na co prof. Radziszewski wygłosił krótką, ale 
świetną mowę, życząc Czechom, aby swą mrówczą 
i wytrwałą pracą, doszli do swych celów. Po tem 
przemówiemu 1 okrzykach „na zdar* Polakom, 
zjazd został zamknięty. Wieczorem urządzono dla 
nas pożegnalny bankiet połączony z koncertem. 
Widoczmie Czesi chcieli jakoś wynagrodzić ten 
brak, jaki czuć się dawał w sobotniem uroczy- 
stem przedstawieniu w teatrze. Był to więc wie- 
czór deklamacyjno muzykalno-wokalno-humorysty- 
ezno-artystyczno-rysunkowy. Mieliśmy i dekiama= 
cje pani Sklenórzowej-Malej i p. Seiferta, śliczny 
spiew pierwszorzędnej tutejszej spiewaczki panay 
Reichowej, która szczególnie pięknie wykonała 
arję z opery „Halki“ i p. Stupniekiego, tutejszego 
barytona z całym humorem wypowiedziany do- 
wcipny monolog pd „Cupanina faktotum dr. 
Kolouse" przez p. Moszna i wreszcie na poczeka- 
niu wobec publiczności narysowany węglem na 
papierze doskonały szkice krakus. i głowę o trzech 
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niezawodną nadzieję na order w najbliższej przys 
szłości. 

Radca skłamał, lecz słowa jego nie chybiły 
zamierzonego celu. 

— Ach! — zawołał Teodor radośnie zdziwio- 
ny i ujął dłoń towarzysza. — Jestem panu naj- 
serdeczniej obowiązany. Nie potrzebuję nawet mó- 
wić, że byłoby to spełnieniem najgorętszych mych 
pragnień. Nie tłumacz pan fałszywie mego wyzna- 
nia; nie próżność jest tego powodem. Fortuna 
wzniosła mnie w koło najznakomitsze ; sądzę, że 
stałbym się godniejszym towurzystwa dostojnych 
mężów, gdyby odznaka jakaś dostała mi się w 
udziale. 

— 0, drogi przyjacielu! wobec mnie nie po- 
trzebnie usprawiedliwiasz życzenie całkiem natu- 
ralne, — przerwał mu radca z serdeczną poufa- 
łością. — Wartości odznak takich nie zapoznaje 
nikt rozsądny. Nawiąznję do tego nawet. dalsze 
nadzieje i powiem panu w zaufaniu, że i o tem 
była wczoraj mowa. Mam na myśli dyplom szla” 
checki dla pana. Naturalnie, nie może się to stać 
od razu, ale bądź pan pewnym, że będę niestru- 
dzonym, gdy chodzi o sprawienie panu przyje- 
mności, a raczej o uznanie pańskich zasług. 

Teodor uścisnął ponownie z podzięką dłoń 
ojea narzeczonej. 

Ogród radzy był bardzo rozległy. Kroczyli 
właśnie drogą zacienioną krzakami, gdy spotkali 
idącą naprzeciw Judytę, na pozór pogrążoną w 
myślach i nie spostrzeg»jącą ich wcale. 

— Judyta nadchodzi — rzekł radca z cicha. 
— Proszę, nie mów pan nikomu o tem, com po- 
wiedział ; może niewinienem był mówić to panu. — 
Judyto, kogo tu szukasz, dziecię moje? — zawo= 
łał głośno. 

Zawołana wzdrygnęła się, jakby przestraszo- 
na i wydała okrzyk stłumiony. 

—- Nastraszyłeś mnie, tatku ; — wyrzekła. — 
Nie spodziewałam się spotkać tu kogo; wiem, że 
rzadko przechadzasz się pe tej alei. 

— Tak? — odparł radea wesoło. — Czy rze» 


uwagę księcia, sądzę więc, że mogę zrobić papułczywiście, sam o tem nia wiedzialem. Zapewpę 
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twurzach-- Bismarka, cesarza Wilhelma i Napole-|niu ad hoc wybrany p. Erazm Parczewski z Bel- 
una III. przez Krejczika. na, protokół spisał p. K. Slaski, z ramienia dy- 
Macie więc w krótkeści cały przebieg zjazdu |rekcji referował o czynnościach dyrekcji towa- 
lizo czeskich przyrodników i lekarzy, z czego |rzystwa i położeniu kasy p. dr. Czapla, główny 
widzicie, jak tu Czesi nas serdecznie przyjmowali | kasjer i sekretarz towarzystwa. 
i jak my, z drugiej strony, napróżno czasu nie Postanowiono uprosić zarząd, aby wystósował 
trueiliśmy. W samej rzeczy kilka dni spędzonych | prośbę do kasjerów parafialnych, do zarządów kó- 
w Pradze przeszły zupełnie niepostrzeżenie, a|łek rolniczych, do osób wpływowych, iżby doło- 
wszelkie posiedzenia i uroczystości tak nam czas|żono starania o pozyskiwanie członków i składek 
zajęły, że tylko zawdzięczając prawdziwemu po-|z kół najszerszych, iżby o wzniosłych celach to- 
święceniu i przyjaźni dla nas Czechów zdołaliśmy | warzystwa lud pouczano , obowiązki wzgledem 
w chwilach wolnych zwiedzić miejsca godne wi-|oświaty mu przedstawiano i do ich spełnienia 
dzenia w Pradze. Cośmy widzieli opowiem wam | zachęcano zbierając czy to roczne czy jednorazo- 
jutro, w którym to dniu mają się także odbyć wy-| we datki. 


cieczki po za Pragę, naturalnie jeżeli sprzyjać 
SPRAWY ZAGRANICZNE. 


nam będzie taka pogoda, jakąśmy mieli dotych- 
Petersburg 27. maja. Russkij Kurjer dono- 


isi, że „na nieszczęście* wszystkie pegłoski, wią- 
żace powrót hr. Leris-Melikowa do Rosji z na- 
dzieją, iż został powołany dla zajęcia ważnego 
stanowiska w państwie, nie mają najmniejszej 


ZIEMIE POLSKIE. 


Warszawa 29. maja. 
włoduwskiego piszą do Gazety Lubelskiej: 
tutejsza zajęta jest obecnie Śladami zbrodni, wy- 
krytemi w pobliżu Ostrowa. W osadzie tej zamie- 
szkiwał dość bogaty izraelita, niejaki Wigdor, 
trudniący się wypożyczaniem pieniędzy na lichwę 


Z pogranicza powiatu 


granicy dlatego, że skończył się był mu już ro- 
czny urlop, a zresztą prywatne jego interesa wy- 
magały chwilowego odwiedzenia braja. Hrabia 
zamierza wkrótce znów udać się do KEms dla do- 


miejse«wym mieszczanom. Jeden z nich, pomimo | kończenia kuracji, poczem powróci już na dobie 
że był mu już dłużny dość sporą kwotę, zażądał |do kraju. — Tenże dziennik zapewnia, że Chi 
jeszcze nowej pożyczki 300 rubli. Spekulant zgo |trowo, poseł rosyjski w Sofji, bynajmniej nie 


dził się na to pod warunkiem, aby rewers nota- |utraciwszy zaufania rządu, pozostaje na dawnem 
rjalnie był wydany. Umówiono się co do terminu stanowisku. — , Pułkownikowi Krzyżanowskiemu, 
jazdy do Włodawy do notarjusza, i tegoż dnia — | kuzynowi osławionego b. generał - gubernatora o 
a było to w listopadzie roku zeszłego — Wigdor, renburskiego, wypędzonego ze służby za kradzież 
znikł, Wszelkie poszukiwania tak familji, jako też grosza publicznego, odjęto dowództwo pułku 
ogółu izraelitów, nie osiągnęły żadnego skutku, | baszkirskiego, którym dowodził; powodem resty- 
podejrzenie zaś padło na owego mieszczanina, że | tuejl była także kradzież grosza publicznego. -- 
ten spekulanta za miasto wywiózł i zabił, nikt| Generał Jankowski, oberpoliemajster miasta Mo- 
wszakże nie widział, czy Wigdor rzeczywiście |skwy, opuszcza swe miejsce. — Generał Ko- 
z nim pojechał Mimo to mieszczanin został are- |złow, oberpoliemajster miasta Petersburga, z po- 
sztowany, lacz do winy się nie przyznał i wypu-|wodu nagłego zapadnięcia na zdrowiu, również 
szezony został na wolność. Innemu mieszezanino- | ma opuścić służbę. — Z powodu podeszłego wie- 
wi przed niedawnym czasem zmarło jedyne dzie- | ku (lat 61), kara wyznaczona Buszowi, za prze- 
eko. Uważając to za karę niebios, wyznał przed | kupstwo i łapowe, b. generał-sztablekarzowi ma- 
żoną, iż zapewne z tego powodu nieszczęście go |rynarki wojennej, podobno ma być zmniejszoną ; 
dotknęło, że w dniu, w którym Wigdor został za-| Busz wszakże nie kontent z tego, uważa to za 
bity, on, szukając w okolicy skradzionych sobie | mało, i podał apelację, powodując się zapewne a- 
koni. widział wyżej wspomnianego sąsiada swego, | W883» że tam, gdzie wszyscy kradną, dla czegoż on 
gdy ten zakopywał coś w miejscu, gdzie zazwy-|jednym z tych nielicznych, na którym się skru- 
czaj glina była wybieraną i o tem nikomu nie|Piło ? y ; IR 
powiedział, a być może, iż owo zakopywanie miało Znów Russkij Kurjer donosi niestworzone 
związek ze Śmiercią Wigdora. Zona wpłynęła na |rzeczy o pertraktacjach lgnatjewa z Wolkenstej 
męża. aby teraz przynajmniej tajemnicę wyjawił. | nem w sprawie lwowskich Rusinów, ale przynaj- 
Jakoż ojciec zmarłego dziecięcia uczynił to; udano | mniej tym razem w tonie powątpiewającym : Jak 
się na wskazane miejsce i rzeczywiście znaleziono | piszą z Petersburga do Kurjera, Ignatjew w po- 
tam trupa spekulanta, pochowanego w stroju, w|ufnej pogadance z Wolkenstejnem miał nibyto 
jakim wyszedł z domu, przyodzianego w burkę, a | zaczepić o tę sprawę, na co  Wolkenstejn miał 
w krym:e, umieszczonej na głowie, miał kilka | nibyto wyrazić głębokie ubolewanie, że wszezętą 
rubli. rawersy i inne papiery. Aresztowano po- | została sprawa Rusinów w Galicji, uniewipniając 
wtórnie jego dłużnika, ale ten i teraz stanowczo |Się tem, że stało się to nie z inicjatywy rządu, 
zapewnia, że z Wigdorem nie jechał i że morder- |ale dzięki machinacjom „policejskich intrygantow*. 
stwa nie popełnił, Dalej Ignatjew miat oświadczyć, że byłoby mu 
Poznań 28. maja. (Wiece młościańskie, — | bardzo przyjemnie, gdyby wszyscy aresztowani 
Dar rzeźbiarza Barącza. - Tow. pomocy naukowej |zostali uznanymi za niewionych, a szczególnie, 
dla młodzieży męz'iej. ażeby uwolniony został „sędziwy starzec Adolf 
Oprócz wiecu poznańskiego (odbytego dnia| Dobrianskij, aresztowany za to tylko, jak mu to, 
11. kwietnia) mieliśimy w sprawie szkolnej w po- lgnatjewowi, doskonale wiadomo, że korespondo- 
wiecie poznańskim 5 wieców, wywołanych rozpo- wał ze starszym synem swoim, mieszkającym w 
rządzepiem pana Luxa, i to: w Jerzycach, Urba- Petersburgu"... d ; dań 
nowie. Górczynie, Zegrzu i Zabikow ie. Około 1300 W Helsingforsie ma wkrótce nastąpić zjazd | 
włościan z okolicznych wiosek wzięło udział w studentów duńskich, szwedzkich i norwegskich, 
tych zebraniach, a niektórych widzieliśmy na|w celu rozpatrzenia kilku kwestyj naukowych. 
dwóch i trzech wiecach, przysłuchujących się cie-| Ziemstwo w ziemi dońskich kozaków zostało 
kawie obradom. zwinięte, a natomiast utworzone będą komitety o- 
Wiece w powiecie poznańskim wyszły wprost kręgowe dla zawiadywania sprawami bieżącemi. — 
z inicjatywy ludu. Lud sam poczuł krzywdę, któ-| Na miejsce jenerała ks. Swiatopołka  Mirskiego, 
ra mu wyrzadzono; niektórzy z rodziców udali | jenerał-gubernatorem charkowskim został jenerał 
kie do inspektora powiatowego, żądając od niego | Radecki, były dowódca jednego z korpusów, sto- 
(dwcłania rozporządzeń — a gdy to nie skutko- |Jących w Królestwie Polskiem, . 
wało, pcezęli sami myśleć o Środkach obrony. „Wiestnik Odeski donosi, jakoby car powziął 
Sami przybyli do Poznania, sami udawali się do| zamiar zaprowadzenia „jedności w polityce rozmai- 
swych proboszczów, albo do ludzi zajmujących się |tych ministerstw, tak, ażeby na przyszłość gabi- | 
sprawami publieznemi. net wyglądał nieco po europejsku, a nie tak, jak 
Znany artysta rzeźbiarz lwowski, Barącz, | dotychczas, że każdy minister „działał na swoją 
przesłał w ofierze tutejszemu Towarzystwu Przy- |rękę, szkodząc tem nie raz działaniu kolegi swo- 
jaciół Nauk do galerji artystów polskich piękne |jego. Plan dobry, ale zobaczymy jak wyglądać bę- 
popiersie, studjum z natury, przedstawiające gło- | die W wykonaniu. : A 
wę starca — arcycharakterystyczną. Studentom seminaryj duchownych ma być do 
Na walne zebranie członków tow. pomocy | Zwolonem wstępowanie do uniwersytetów. — Przed 
naukowej dla młodzieży (męzkiej) Prus Zacho- | kilku dniami przybył do Peterskurga p. Todtleben, 
dnich, zwołane na dzień 23. bm do hotelu pod | generał gubernator wileński. — Wszystkie gazety 
Czarnym Orłem w Chełmnie, przybyło jak pisze |na prowincji otrzymały telegram jako o nadzwy- 
"Gazeta Tor. około 20 csób. Przewodniczył zebra- |czajnym wypadku, że car w towarzystwie, brata 


gdy sam jeden przechadzam się po ogrodzie, wy- — Gdyby cię serce tu ciag ęło, nie byłbyś 
bieram drogi, gdzie więcej słońce dochodzi; już | się tak spóźnił! 

w moich żyłach nie płynie gorąca krew młodzień- — Judyto, wątpisz o mej miłości? — spytał 
cza, bym miał poszukiwać chłodu. młodzieniec. 

— A ja lubię ciche i ustronne aleje — do- O, nie; — odparło dziewczę patrzac mu 
rzuciła Judyta ze znaczącem spojrzeniem na Te0-|w oczy, — powątpiewanie byłoby śmiercią dla 
dora. mnie. 

Radca spojrzał nagle na zegarek i tupnął no- Teodor drgnął lekko przy tych słowach, sem 
ga jakby zirytowany. nie wiedzac dlaczego. 

— (o tobie tatuńciu? — spytała Judyta. — (Chodź; nie trzeba by spostrzegli naszą 

-—- Zapomniałem na wieki, że w urzędowej nieobecność; — wyrzekł kładąc rękę Jndyty na 
sprawie zamówiłem kogoś do siebie na tę godzi- swem ramieniu. 
nę —- odrzekł radca z wyrazem niechęci. — Gnie | — Zostańmy tu jeszeze, prosiła Judyta. — 
wa mnie to, bo obiecywałem sobie, że przynaj- dnie całe przeminą zanim ujrzę cię zn=wu, a nie 
mniej dzisiejszy wieczór spędzę spokojnie. Czy nie wiesz, że każdej godziny, każdej chwili myślę o 
weżmiesz mł pan za złe, panie Jahnus, jeśli po-; tobie. 
zostawię panu moją córkę za przewodnika? — O, nie sądź, że ja mn'ej o tobie myślę ! 

— Nie mógłbym zapragnąć milszego towa |— Mówił nieprawdę, choć kłamać nie miał za- 
rzystwa — odpowiedział grzecznie Teodor. miaru; gdy spojrzał w oczy Judyty, mniemał 

— Jakżeś pan szczęśliwy, że nie posiadasz znów, że ją kocha. Należał do tych nieszczęśli- 
urzędu! Widzisz pan, jestem niewolnikiem. Ale|wych charakterów. których postanowienia ehwicj- 
dziś, mając przyjemność mieć pana w swoim do- |ne są, a miłość niestała. 
mu, bardzo krótko załatwię się z interesami. Pro — Nie, temu nie uwierzę, — wyrzekła Judy- 
szę o chwilkę urlopu. ta: — Ach, gdybyś wiedział jak bardzo cieszę się 

I nie czekając odpowiedzi, oddalił się szybko. na dzień, w którym będe mogła powiedzieć tatko- 
Zaledwie zniknął w bocznej ulicy, Judyta rzuciła |wi, ża jestem twojąl Wiem. jak cię lubi; będzie 
się kochankowi w objęcia. to wielką radością dla niego, bo pragnie tylko 

— QOszukałam tatka! — zawołała. — Wy- | mego szczęścia | - i 
szłam umyślnie naprzeciw was; nie mogłam wy- — A jednak muszę tę chwilę radośną odro- 
trzymać, by nie być przy tobie, wiedząc, żeś tak CZYĆ jeszcze, wiesz już z jakich powodów; — od- 
blisko. parł Teodor. 3 

Teodor spojrzał na nią zakłopotany. |. — Poddaję się woli twojej, by ci 

— O, badź spokojny — mówiła Judyta z ezu- już teraz, że będę kirdyś posłuszna małżonką. 
łem spojrzeniem. — Nikt nas nie może spostrzedz; | Czegoż więcej żądasz? FL 
mama i Karola poszły zarządzić herbatę, a tatko Rzuciła mu spojrzenie na wpół tęskne, 
zajęty. Czy list mój otrzymałeś ? «pół figlarne. 


: ; : — Niczego, o niczego, najdroższa 
„7 Naturalnie, — potwierdził Teodor i przy- | Tesdor Śliylejąc się i Taji pocałunek Ba jej 
cisną? narzeczoną do piersi. ż 


liceach. — Ale, chodźmy już, by nas kto nie za- 
— I nie odpowiedziałeś mi ani słóweczkiem, k "RJ a 


; ; ike sżedł niespodzianie. | 
niegod iwezo ty jakiś ! Judyta musiała pójść za nim ; nie mogła mu 
— Przybyłem sam za to. 


przecież powiedzieć, 
— Ale jak późno. 


już o tajemnicy i że ż pewnością nikt jej teraz 
= Wszakżem ci opowiedział, co mnie zatrzy- szukać nie będzie. Nawet i zajęcie urzędowe ojca 
było tylko pozorem, by ja samą pozostawić z na- 
rzeczonym. (C, d. n.) 
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mał . 
Judyta pokręciła głową s powątpiewaniem. 


Okolica | podstawy. Loris-Melikow poprostu wrócił 2 za| Ciała. 


dowieść | ZWani zaczynają 
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swcjego hsięcia Włodzimierza, odbył pieszo dłuż- 
Szy spacer w parku peterhowskim, aż do miejsca 
zwanego „Monplaisir“, gdzie grała muzyka dla pu- 
bliczności; ear zabawił kilka chwil i wrócił cało 
do Aleksandrji. — Car nakazał, ażeby wójtowie 
gmin („wołostnyje starszyny *), którym, jak wiado- 
mo, kazano się stawić w Moskwie na urcczysteści 
koronacyjna — a będzie ich z kilkanaście tysięcy 
— wszyscy bez wyjatku byli ubrani jednakowo, 
w kacapskie kaftany, bez względu czy to z Ziem 
polskich, ruskich lub nadbałtyckich będą przy- 
słani. 


KRONIKA. 
Lwów 31, maja. 


Wiadomości osobiste. Następca tronu ar- 
cyksiążę Rudolf, pozostanie w Pradze do końca 
lipca, zkąd tylko na krótki czas przybędzie do 
Wiednia wraz z małżonką na uroczystość Bożego 
Z końcem lipca ma zamiar udać się cesa- 
rzewicz na dłuższą wycieczkę do Węgier i Siedmio 
grodu, przedtem jednak zwiedzi niektóre miejsco- 
wości w Tatrach — Kolegium profesorów szkoły 
politechnicznej we Lwowie, powołało dyrektora kra 
jowej szkoły gospodarstwa leśnego pana Henryka 
Strzeleckiego, na docenta prywatnego do wy- 
kładu  encyklopedji leśnictwa. — „Józef Szujski, 
wyjechał dziś rano do wód — J. I. Kraszewski 
wy eżdża, jak się dowiadujemy, do Ems.— P. pre- 
zydent miasta dr, Weigel, powrócił wczoraj ra no 
z Pardubic w] Czechach, zkąd przywiózł zwłoki 
brata małżonki swojej ś8. p. Ludwika Miillera-Boj- 
sławskiego, jenerała wojsk austrjackich. Dziś we 
środu e godzinie 4. po południu orszak pogrzebowy 
ruszy z dworca kolei żelaznej ku  cmentarzowi, 
gdzie złożone zostaną zwłoki jenerała w grobie fa- 
milijaym. -— Na katedrę historji kościelnej na 
Wszechnicy Jagiellońskiej powołany został ks. Wła- 
dysław Chotkowski. — Wczoraj pochowany zo- 
stał w naszem mieście Piotr Grabowiez, urzę- 
dnik Wydziału kraj wego, żełnierz z roku 1863. — 
W Jarosławiu zmarł Gracjan Prus Niewiadom- 
ski, żołnierz wojsk polskich z roku 1831, przeży 
wszy lat 71. — Tomasz Bodzioch (a nie Bo- 
dzoch, jak wydrukowano) włościanin z Wojnicza, o 
którego zapisach doniosła G/'azeta Krakowska, umarł 
dnia 26 b. m. Testament więc jego będzie nieba- 
wem sądownie ogłoszony 

Festyn. Zarząd Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy samoistnych drobnych rękodzielników i prze- 
mysłowców zbiera fanty w celu urządzenia loterji 
fantowej, która się odbędzie w połączeniu z festynem 
na Górze Zamkowej dnia 11. czerwca b. r. Dochód 
przeznaczony w połowie na cele Towarzystwa, w 
połowie na rzecz pozostałej po é. p. jenerale Jezio- 
rańskim wdowy i małoletniej sieroty. Sądzimy, że 
dla pięknych celów liczne i piękne nadejdą dary, a 
festyn ściągnie liczną publiczność. Fanty można 
można odsyłać na ręce Walerjana Dworskiego przy 
ulicy Ł czakowskiej 1. 10. 

wycieczkę do Żelsznej Wody obok stawu 
p. Kamińskiego, urządza Stowarzyszenie bratniej 
pomocy rękodzielników i przemysłowców we Lwowie 
w niedzielę dnia 4. czerwca. Program zapowiada 
tańce, gry towarzyskie, szarady do rozwiązania, 
bezpłatną  loterję fantową, chóry amatorów i ognie 
bengalskie, oraz pochód z pochodniami. 

Przed trybanałem administracyjnym 
w Wiedniu odbyła się dziś rozprawa między F'or- 
tuną Smalewską i Marją Dydyńską, a mini- 
sterstwem finausów o zwłokę w niszczeniu należno- 
ści od przeniesienia własności; zaś 9. czerwca roz- 
prawa między gminą miasteczka Uhnowa a galic. 
Wydziałem krajowym, o opłaty, mające być uiszcza 
ne przez izraelitów, zamieszkałych w gminie, za u- 
żytkowanie z pastwisk gminnych. 

W mezglstracie lwowskim rozbierany jest 
projekt zaprowadzenia stałych opłat od przedsta- 
wień teatralnych i koncertów, balów i t. d. na 
utworzenie funduszu ubogich, 

Przywilej Ministerstwo handlu i król. węg. 
ministerstwo dla rolnictwa, przemysłu i handlu, 
udzieliło Jakóbowi Fedyczkowskiemu,  fabrykantowi 
mebli we Lwowie, wyłącznego przywileju jednoro- 
cznego na wynalezioną przez tegoż poprawną trumnę 
gotyckiego stylu. Opis przywileju, o którego zacho 
wanie w tajemnicy upraszano, znajdu:e się w prze- 
chowaniu c. k. archiwum przywiłejowego. 

Kioski ve Lwowie. Dowiadujemy się, że 
paryskie towarzystwo Burke i sp. zamierza wysta 
wić na ulicach naszego miasta pewną liczbę kiosków 
do sprzedaży dzienników itp. Kioski mają być 
oświetlane gazem. Podanie do Rady miejskiej zo- 
stało już wniesioue. Kioski podobne istnieją we 
wszystkich miastach znacznie szych, w Warszawie 
od lat kilku, przyczyniając się do ozdoby miasta i 
wygody mieszkańców, 

Germanizacja. Piszą nam ze Stryja : Od wie- 
lu lat istnieje na budynku propinacji miejskiej 
tablica z napisem: „Haupt-Verschleiss von Brannt. 
wein, Liquer Bier der stad'ischen  Propination *, 
Magistrat konserwuje starannie ten zabytek germa 
nizacji, mimo iż jeden z radnych, prof. P., od pię- 
ciu lat, każdego roku na posiedzeniach rady domaga 
się jego usunięcia. Ponieważ rada miasta i magistrat 
obojętnie przyjmnją interpelacje członka rady i jego 
wni: ski przeto musimy autonomiczną władzę miasta 
Stryja umieścić w tej rub;yce, obok Goldbaumów et 
tutti guanti. Może dzisiejszy burmistrz, będący po- 
słem na Sejm krajowy, zechce ocalić gminę od 
śmieszności. 

W miasteczku naszem naliczyłem aż 17 firm 
czysto niemiecki. h, Ponieważ to są handle zapewne 
wyłącznie dla Niemców przeznacz: ne, przeto podam 
przy rajbliższej sposobności ich spis dokładny, aby 
pciska i roska publiczność nie kupowała tam, gdzie 
o nią się nie troszczą. Skoro już mowa o germani- 
zacji, muszę dodać, Że na setki liczymy tu współ- 
obywateli, co zagadnięci po polsku odpowiadają: 
„Ech kan niszt połnisz, szmisen zy 
dacz.* Rozumni od «racają sięod takich i zaprzestają 
rozmowy, ale jest niestety setkami takich, co we- 
„dacz szmisować*, zapewne dla 
okazania, że bysi niegdyś w sztubie, albo „gefrei- 
trami* w wojsłu. Niestety zaliczają się oni dziś do 


a |inteligencji, zajmującej posady urzędowe adjunktów, 


komisarzy, sekretarzy i t. d, Kiedyż nstanie u nas 


|-— upewnił manja mówienia z żydami po niemiecku ?? 


Konskrypcja, przeprowadzona dzisiaj pod 
kierunkiem dra Śchaffa, okazała, że we Lwowie ba- 
wi obecnie 968 rosyjskich żydów, W Brodach skon- 
statowano do wczoraj wieczorem 10.000 emigrantów. 


łe rodzice i Karola wiedzą | Na żądanie reprezentanta Alliance israelite, komitet 


brodzki będzie odtąd niezawiśle od centralnego ko- 
mitetu lwowskiego zaopatrywać emigrantów bawią- 
cych w Brodach, lwowski komitet zaś kierować bę- 
dzie i nadal ekspedycją. 


z, ZA 


dra III już nie ma. Rozśmieszyła mnie cokolwiek 
cała ta historja i pytam siebie w duchu, zkąd się 
wzięli w Nowosiółce nihiliści, że tak prędko sprzą: 
tnęli cara, 

Daleki jestem od posądzenia mieszkańców No- 
wosiółki o jakieś aspiracje lub agitaeje, ale bądź co | 
bądź podobny objaw świadczy, że dla naszych Ru- 
sinów carat ma jakiś osobliwy urok i siłę a- 
trakcyjną. 

W Zurychu ma być z rokiem 1883 w szko 
łach pismo niemieckie, gotyckie, zupełnie zarzucone 
i zastąpione literami łacińskiemi. 

Nowa kometa, odkryta w czasie obserwacji 
nad ostatniem zaćmieniem słońca w Egipcie, otrzy- 
mała miano „Kedywe*. 

Poe'ąg spacerowy z Wrocławia przywiózł 
do Krakowa w pierwszy dzień Ziel,nych świąt 600 
osób. Ziwiedzili oni miasto i kopalnie w Wieliczce. 

Od wyprawy austrjackiej do bieguna półno- 
cnego otrzymano w Wiedniu dnia 26. bm. telegram 
z Bergen, w którym powiedziano, że fregata „Pola“ 


Minister handln przyjmował w dniu 26. bm. 
deputację oficjałów pocztowych wiedeńskich, petycjo- 
nującą o polepszenie stosunków służbowych. Depu 
tacja zwracając uwagę na trudność awansu i prze 
pełnienie w urzędach, prosiła o powiększenie etatu 
w randze 9-tej klasy 

0O znaczniejszych pożarach w kraju nade- 
szły do ‘Gaz. Lwow. następujące doniesienia: W lesie 
dworskim Wytrzysce , w pow. Brzeskim, z powodu 
nieostrożności zatrudnionych tam robotników spłonęło 
około 23 morgów lasu, do 400 sągów drzewa opa- 
łowego i mnóstwo ściętych pni, ogólnej wartości 
8000 zł. Szkoda nie była ubezpieczoną. — W Czor- 
tkowie na obszarze dworskim spaliła się sterta żyta 
i dwie sterty słomy, Przyczyna pożaru niewiadoma, 
W Hołyniu, w pow. dolińskim, pożar, który powstał 
z powodu wadliwej konstrukcji komina w chacie wło- 
ściańskiej , zniszczył budynki i cały dobytek 10 go- 
spodarzy, których szkoda ocenioną została na 3116 
złr. Dwaj tylko z pogorzelców byli częściowo ubez- 
pieczeni, — W Gnojnicach, w pow. jaworowskim, 
zgorzało w lesie dworskim, zwanym Bąkowszczyzna, | z py, Wilezkiem, po dziesięciodniowem zatrzymaniu 
przeszło 84 morgów kultury sosnowej, a w części | gję, odpłyneła ku wyspie San Mayen. gdzie ma być 
także brzozowej. Spłonęły także wszystkie zabudo- założoną stała stacja obserwacyjna. Przy sprzyja- 
wania leśnego. Dochodzenie nie wykryło dotąd przy- jącej pogodzie fregata dosięgnie wyspy za dni 7, 
czyny tego groźnego pożaru. - Ciężka klęska na- Emigracja Niemców. W roku 1881 wyemi 
widziła miasteczko Świrz, w pow. przemyślańskim. growało do Ameryki ogółem 247.347 Niemców, 
Ogień, który wybuchł z powodu lekkomyślnego strze- Wychodźtwo wzrasta z każdym rokiem. 
lania wśród budynków, zniszczył 25 domów mieszkal Międzynarodowy turniej szachowy. Do 
nych z zabudowaniami gospodarskiemi najuboższej | niedzieli mieli wygranych: Mackenzie 10'/, partyj, 
części ludności. Zgorzał także budynek szkolny. O- | Winawer i Steinitz po 10, Blackburne UMA Mason 
gólną szkodę, ubezpieczoną tylko w nieznacznej czę- | g Englisch, Schwarz i Roa po 8//,. Wittek 8 
ści. obliczono na 22,500 zł. Zawiązał się w miejscu Hruby i Cukiertort po 7'/, Bird i Flelssig po 6. 
komitet pomocy, a nadto zarządzono składkę w po: | Paulsen i Weiss po 5",, Meitner 6 i Ware 37/,. i 


wiecie na pogorzelców. — W Ozartorji, w pow. tar- Loterja W roku 1881 było w Przedlitawii 
nopolskim, zgorzały budynki folwarczne rz. kat. pro- rj kk. y awi 


Aa j 3839 kolektur loteryjnych. Stawek było 112,320.300, 
bostwa w Mikulińcach, z 64 sztukami bydła , zapa- | w ogólnej sumie 20,910.523 złr. w. a.; wygranych 
sami i sprzętami. Szkoda w części tylko ubezpieczo- 1.797.957 w kwocie 12,146.885 złr., tak że pań- 


na, wynosi 25,000 zł. Ogień, według wszelkiego po 
dobieństwa , był wzniecony zbrodniczą ręką. — W 
Małaszowcach, w tym samym powiecie, ofiarą pożogi, 


stwu oraz przedsiębiorcom loteryjnym dostało się 
8,760.638 złr. w zysku. Na Wiedeń i przedmieścia 
wypadło z ogólnej liczby blisko 5,000.000 wygra- 


wznieconej przez dzieci, bawiące się zapałkami, pa- | nych; stawek było tamże 42,000.000 w sumie bli 
dło 7 gospodarzy, których nieubezpieczone wcale mie- | sko 8,009.000 złr. w. a. Wiedeń stracił na loterji 
nie przedstawiało wartość 19,000 zł. — W gminie| 3 miljony. 


Skniłowie, w pow. złoczowskim , pogorzało 16 wło- 
ścian, z których tylko 4 było ubezpieczonych. Ogólna 
szkoda 5800 zł. W tym wypadku pożaru zachodzą 
poszlaki zbrodniczego podpalenia, — W Nesterowcach, 
w tym samym powiecie, spłonęły trzy zagrody wło- 
ściańskie, z powodu, jak się zdaje, braku nadzoru 
nad dziećmi. Nieubezpieczona szkoda wynosi przeszło 
2000 złr. — W Kauninie, w pow. żółkiewskim, spło- 
nął z powodu nieostrożnego obchodzenia się z naftą, 
młyn, wartości 1500 zł., nieubezpieczony. 

Wykaz inspekcji e k dyrekcji policji 
z dnia 30. maja. Skradziono panu M. Sch. z pra- 
cowni zegarmistrzowskiej I 14 nl. Krakowska około 
30 zegarków srebrnych starych wart. 100 złr., a 
pani E. R. z pom. 1. 8 ul Snopkowska poduszkę 
i ubranie kobiece wart. 20 złr. Złożono w pol. 
4 kluczyki na żółtym łańcuszku, znalezione na Wy 
sokim Zamku, 


Nose banknoty pruskie, pięćdziesięciomar- 
kówki, sporządzane są z papieru, zawierającego w 
sobie niebieskie włókna, podczas gdy kolor papieru 
jest biały. Włókna te można łatwo wyciągnąć i 
i przez to stwierdzić, czy papier wartościowy jest 
prawdziwy, czy też sfałszowany. Od 16 lat już ta- 
ny Zjednoczone wyrabiają w ten sposób pien'ądze 
papierowe i dotąd bardo mało ukazało się podro- 
bionych pieniędzy tego rodzaju. W Niemczech wy- 
rób pięćdziesięciomarkówek powierzył rząd fabryce 
papieru braci Ebart w Spechthausen pod Eberswalde. 
Osobni urzędnicy zostali tam wysłani w celu dozo. 
rowania tej fabrykacji. 

Maurycy Joka! był niedawno przedmiotem 
nader interesującej owacji w Debreczynie. W czasie 
festynu, urządzonego na cześć znakomitego pisarza, 
otoczyło go grono uroczych Węgierek , pragnących 
wyrazić swą sympatję najpopularniejszemu bajarzowi 
Węgier. Dla wyrażenia tych uczuć nadobne dziewi- 
ce wybrały niepraktykowaną dotąd formę — najpię- 
kniejsza z nich wystąpiła z koła, prosząc sędziwego 
wieszcza , ażeby pozwolił się pocałować, Jokai nie 
miał nie przeciwko tak miłemu zamanifestowaniu u- 
czuć. Na tem się jednak nie skończyło, Najpiękniej- 
sza dała tylko hasło, poczem wszystkie jej towarzy - 
szki powtórzyły toż samo, tłumnie cisnąc się wokoło 
ulubionego pisarza, 

W peszteńskiej znów Izbie poselskiej Jokai był 
przedmiotem następującego ciekawego wydarzenia : 
Na porządku dziennym były sprawy osobiste. Jokai 
zabiera głos dla wyjaśnienia, że nie był obecnym w 
Izbie podczas przemówienia hr. Apponyi, w stenogra- 
ficznem zaś sprawozdaniu napisano: „Maurycy Jokai 
potrząsa przecząco głową.* — „Ja zawsze głowę 
moją noszę ze sobą —- powiada dowcipnie pisarz — 
nie mogła więc ona być na posiedzeniu, gdy i mnie 
tam nie było.“ (Wesołość) Pomyłka wynikła ztąd, 
że hr. Apponyi wyraził się: „Pan poseł potrząsa 
głową* — z czego stenografowie wyprowadzili wnio- 
sek, że to mianowicie Jokai potrząsał. Potrząsał 
zaś właściwie siostrzeniec Jokaja , Aleksander He- 
gediis, 

Ulepszenie w nawigacji. Pewien młody In- 
dus, przebywający obecnie w Londynie dla lepszego 
wtajemniczenia się w dogmaty religji chrześciańskiej, 
zrobił ważny wynalazek, mający na celu uczynienie 
wszelkiego rodzaju statków niewywrotnemi. Wyna- 
lazek zasadza się na torbach wielkich rozmiarów, z 
materji nie przepuszczającej wody ni powietrza, u- 
mieszczać się mających po bokach statków. W chwili 
niebezpiecznego przechylenia się okrętu można będzie 
szybko napełnić jedną z owych bocznych sakw 
powietrzem , które jako lżejsze od wody, samo pod- 
niesie przechylony statek. Doniesienie o tym wyna- 
lazku jedno z pism angielskich kończy następującą 
charakterystyczną uwagą: „Właściciele ubezpieczo- 
nych dobrze okrętów handlowych, którzy nie wiele 
dbają o stratę statków i ludzi, wątpimy, czy zechcą 
skorzystać z tego wynalazku. Być może jednak, iż 
zużytkują go właściciele parowców osobowych.“ 

Nagrodzona tobleta autor. Ze znanego 
zapisu Izaaka Pereire w Paryżu otrzymała panna 
Kazimiera Ladreyt z Bostonu, z pochodzenia Fran- 
cuzka, nagrodę 10.000 franków za pracę o wyko- 
rzeniu pauperyzmu Autorka nie nadesłała począ- 
tkowo swego adresu i nazwiska, bała się bowiem, 
ażeby się nie dowiedziano, że praca przysłana na 
konkurs wyszła z pod pióra kobiety. 

Robotniea tkacia z domu Sobieskich. 
Perl. Tagblatt donosi, że w Neugersdorf, osadzie 
tkackiej w Saksonji, żyje pilna robotnica, pochodząca 
w prostej linji z domu królewskiego Sobieskich. 
Dziadek jej hrabia Jakób Sobieski (2) potomek Jana 
III. (:) wyemigrować miał wraz z młodym synkiem 
do Pragi. Straciwszy w czasie powstania majątek, 
wychował syna na człowieka pracy. Syn zaślubił 
następnie jedną z pragskich mieszczanek. Tkacka 
owa robotnica ma być właśnie córką z tego małżeń- 
stwa. Historyjkę tę, zmyśloną widocznie, podaje za 
pismem berlińskiem wiedeński Æremd. Platt. 

Podarunek caro«j. Książę Aleksander buł- 
garski zawiezie na koronację carowi kosztowny 
podarunek wartości 40.000 rubli. Podarunek, odlany 
z szlachetpych metali wyobrażać ma chate bułgarską 
na skale, po nad którą umieszczony jest Moskal, 
osłaniający ją tarczą, Figury odtworzone są w 
strojach narodowych. 

Wesoła grożba. Słynny z dowcipu w pier- 
wszej połowie tego wieku humorysta i krytyk tega 
tralny w Wiedniu, Saphir, nagabywany był w re- 
stauracji przez aktora, który, uważając się za po- 
krzywdzonego krytyką, żądał wytłumaczenia się od 
Saphira, _ Zuiecierpliwiony Saphir odrzekł mu; 
„Ostrzegam, że jutro taką rzecz panu wyrządzę, 
jaka cię dotąd nie spotkala,” — „Panowie, słysze- 
liście groźbę“ krzyknął aktor do obecnych gości. — 
„Tak jest, ci panowie słyszeli ją i jutro będą świad: 
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Brody 30. maja. Przyzwanie wojska do służby 
porządkowej przy spisywaniu emigrantów rosyjsl ich 
nastąpiło wskutek tego. że wśród natłoku przycho- 
dziło do ekscesów i bijatyk. tak że w pon'edziałek 
komitet musiał z rana chwilowo zastanowić robotę 
swoją. Prawie wszystkie sztachety, okalające ogro- 
mny dziedziuiec przędzalni, powyrywano. Komitet 
zdołał spisać blizko 9000 wychodźców. Muszę je- 
dnak zrobić mu uwagę, że pierwszeństwo do wyja- 
zdu powinien absolutnie dawać tym, którzy jeszcze 
od zeszłego roku tu czekają i wyniszczyli się ze 
wszystkich zasobów. Są to istotnie najprawdziwsi 
emigranci, którzy opuścili kraj wskutek gwałtów. 

Dnia 16, bm. odbyło się tu amatorskie przed- 
stawienie na rzecz ochotniczej straży i szkoły towa- 
rzystwa muzycznego, Amatorowie odegrali doskonale 
„Fabrykanta* i „Niebezpiecznego człowieka.* Za ich 
trudy, któremi przysporzyli dochodu 57 zł., dziękują 
im serdecznie obie korporacje, 

(w) Gorlice 30. maja. W sobotę ks, biskup 
Łobos przybył do Kobylanki na odpust , gdzie Gali- 
cja tak z ludności polskiej jak i ruskiej , Kongresó- 
wka i Węgry dostarczyły do 12,000 ludzi. Ks. bi- 
skupa, jadącego z miejscowym proboszczem , od Bo- 
bowy prowadzili włościanie konno w dość znacznej 
liczbie do Zagórzan, zkąd z okolic Kobylanki wło- 
ścianie dalszy pochód uczynili, mając w rękach cho- 
rągiewki czerwono-białe i niebiesko-białe. Wjazd 
ks. biskupa do Kobylanki był nader uroczysty. Wy- 
stawiono bramę z napisem: „Witaj nam pasterzu !* 
Po uroczystem nabożeństwie , podczas którego ks. 
biskup przemawiał do ludu, udaje się on do Sękowy, 
gdzie ma się odbyć poświęcenie kamienia węgielnego 
pod stawiać się ma ący kościół, którego fundatorką 
jest p. Szymonowiczowa. 

Czerniow ce 27. maja. Tutejsze polskie To 
warzystwo bratniej pomocy urządza w dniach 4go 
Ego i 6go czerwca rb., ze współadziałem muzyki, 
wojskowej ze Lwowa, festyn w ogrodzie ludowym, 
połączony z bazarem i loterją fantową; przedsta 
wienie amatorskie w teatrze miejskim, oraz koncert 
telefonowy w sali Towarzystwa muzycznego. 

W przedstawienia amatorskiem odegraną będzie 
komedja Bałuckiego „Radcy pana radcy“, następnie 
zaś p. Gustaw Fiszer, artysta teatru lwowskiego, 
wygłosi napisany prozą monodramat pt.: „Pan Ka 
łamarzewski, nauczyciel szkół elementarnych dawnej 
daty.* Koncert telefonowy, słyszany ze znacznej od- 
ległości, odbędzie się przy współudziale wynalazcy 
udoskonalonego telefonu p. Machalskiego. 

Nihiliści w No*osiółee. Z prowincji dono- 
szą nam: Bawiąc od kilku tygodni w Nowosiółce, 
obok Podhajec, miałem sposobność zapoznać się tak- 
że z tutejszą kancelarją gminną i jej urządzeniem, 
Czytelnicy, z których niejeden zapewne dobrze ob- 
znajomiony jest z podobnemi instytucjami po wsiach, 
zechcą może przypuszczać, że znalazłem tam coś 
nadzwyczajnego. W takim razie mocnoby się zawie- 
dli, bo kancelarja ta podobniusieńka wielu innym, 
brudna , zaniedbana , wcale nie świadczy o tem, że 
tu zasiada sławetna rada gminna, a ubikacja, w któ- 
rej mieści się urząd gminny, jest to stary, na pół 
spruchniały budynek, przez którego dziurawy dach 
sączy dowolnie woda deszczowa. Potrzeba wiedzieć, 
że Nowosiółka jest niemałą gminą, skoro liczy trzy 
cerkwie, dwa odrębne probostwa i kilkanaście tysię- 
cy morgów ziemi, 

Ale prawdę powiedziawszy, znalazłem tam prze 
cież coś ciekawego. Oto wizerunek cara Aleksandra 
III. To istotnie rozciekawiło mnie tak dalece, że 
mając za sobą powagę urzednika sądowego , ośmieli- 
łem się zapytać mieszkańców nowosiółeckich , co ich 
spowodowało zawieszać na ścianie w urzędzie gmin- 
nym portret cara Aleksandra III, Na pytanie to od- 
powiedziano mi uśmiechem i ściśnięciem ramionami, 
Innej odpowiedzi nie spodziewałem się wcale. W kil- 
ka dni później przychodzę znów do urzędu gminne- 
go i ku zdziwienin mojemu widzę, że cara Aleksan- 
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kami jej wykonania * Nazajutrz, w godzinie 
obiadowej, stawił się aktor w restauracji, która 
była przepełnioną gośćmi. Saphira nie było. Już 
sądzono, że sam się uląkł własnej groźby, gdy na- 
gle wpadł kelner i powiedział aktorowi. że jakiś 
pan czeka za drzwiami i chce się z nim widzieć. 
Aktor wyszedł a za nim tłum ciekawych. Za 
drzwiami stał Saphir, który do wchodzącego aktora 
odeswał się: „Zostałeś pan wywołanym, a to, świad- 
czę się tu obecnymi, dotąd nigdy się pann nie wy 
darzyło !* Można sobie wyobrazić konfuzję aktora 
i wesołość świadków. 

Odpowiedź Redakcji. Panu A wH. O 
treściwe korespondencje prosimy uprzejmie, Książe 
czka i rycina znane już są od roku 1877. 


Notatki artystyczne, literackie | naukowe. 


Teatr. Dziś we środę dnia 31. maja: „Grube 
ryby“, komedja w 3 aktach Michała Bałuckiego. 

4 Jutro we czwartek duia 1. czerwca: „Angot“, 
opera komiczna w 3 aktach muzyka Lecoq'a, prze- 
kład A. Urbanskiego. 

= Teatr w Krakowie Pozostali artyści — 
m minorum gentium“ — postanowili, jak donosi 
ECzas, ntrzymać nieprzerwalność teatru krakowskiego 
i wziąwszy sobie na prowizorycznego dyrektora p 
Ekera, rozpoczęli w sobotę szereg przedstawień, 
które 'rwać będą aż do miesiąca lipca, to est do 
czasu wyjazdu towarzystwa do Krynicy. Przedsta- 
wienie „Ulicznika paryskiego“ dowiodło, że wale 
czna ta garstka artystów, która wytrwała mężnie 
na stanowisku, zasługuje na poparcie i sympatję 
publiczności. 

Pierwsze przedstawienie artystów teatru 
krakowskiego w Pawłowsku było zapowiedziane na 
piąrwszy dzień świąt Miało się ono „ace z ko- 
medji Bałuckiego „Grube ryby“, „Łobzowian* 
Anczyca, tudzież z baletu „ Wesele w Ojcowie“. 
Pani Hofmanowa ukaże się tamże dopiero w połowie 
czerwca, mianewicie w dramacie Sardou „Odetta“, 


P. Edsard Lubosski napisał nową 4 akto- 
wą komedję p. t. „Jacuś* i oddał ją dyrekcji tea- 
trów warszawskich. 

Sara Bernhard wystąpiła w Paryżu po raz 
pierwszy od wystąpienia z „Teatre français.“ Słyn- 
na artystka przyjęła udział w przedstawieniu „Da- 
my kameljowej*, urządzonem przez Ķigaro na do- 
ehód pani Cheret, wdowy po malarzu. Przedstawie- 
nie przyniosło 60,000 fr., a dla artystki zmieniło się 
w tryumf, jakiego jeszcze Paryż, obfńtujący w 6 
rodzaju wypadki, nie pamięta, 

ię = Delibes napisał nową trzyaktową operę 

„Lackmó*, Libretto jest pióra pp. Głaudinet i 


m. 

0 istocie suchot. W dniu 24. marca znany 
z odkryć swych z dziedziny niższych organizmów 
mikroskopijnych, dr. Robert Koch, odczytał w ber- 
lińskiem Towarzystwie fizjologicznem niezwykle cie- 
kawą rozprawę, wydrukowaną poprzednio w jednym 
z ostatnich numerów Zlinische Wochenschrift. Roz- 
prawa ta, dotycząca istoty suchot płucnych, wzbu- 
dziła powszechne zajęcie. 

Od pewnego czasu uczeni badacze doszli do 
przekonania, iż gruźlica jest chorobą zaraźliwą; 
mniemanie to pozostało wszakże dotąd jedynie hypo- 
tezą, gdyż brak było dowodów pozytywnych dla 
przemiany takowej na pewnik naukowy  Stronnicy 
hipotezy tej nie byli nawet w stanie wykazać, w 
jaki sposób zaraza ta przenosi się z jednych istot 
na inne, dopiero dr. Robert Koch postanowił zaga- 
dnienie to rozwiązać, za pomocą całego szeregu do- 
świadczeń. Przypuszczał on, iż w gruczołkach, 
formujących się na płacach, powstają organizmy 
pasożytów, które być może są przyczyną choroby. 
Celem uwidocznienia takowych, dr. Koch powziął 
myśl zabarwiania gruczołków, które następnie badał 
za pomocą mikroskopu. Środek ten umożebnił mu 
dokonanie odkrycia, które zaważy niewątpliwie zna- 
cznie na szali wiedzy ludzkiej, 

W preparatach gruczołków przygotownaych w 
ten sposób i następnie wysuszonych, można było do- 
strzedz za pomocą mikroskopu wszystkie części skła- 
dowe tkanki komórek, zabarwione na kolor brunatny 
i pasożyty w nich się znajdujące, zabarwione na 
niebiesko. Żiyjątka te mają kształt cieniutkich prę- 
cików. Długość ich nie przenosi czwartej części, 
a najwyżej połowy długości przeciętnej drobnych 
kulek krwi. 

Przy szybkim początkowym przebiegu gruźlicy 
maleńkie te organizmy powstają w nader znacznej 
liczbie w gruczołkach. Skupione są one w masach 
całych lub rozsiane jakby pęczkami w komórkach, 
Gdy suchoty dosięgają punktu kolminacyjnego roz- 
woju, ilość żyjątek tych zmniejsza się, a w końcu 
a OOO one zupełnie, Wydarza się to wszakże w 
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skł dające się z pięciu pokoi, przed- 
p koju. kuchni i śpiżarni, na Zgiem 
piętrze pod I. 1 przy ul. Św. Szy- 
mopa w dobrym :t»nie, jest zaray 
də wynaję ia. 3828 1-3 


WILLA 


z ogrodem, 


jęcia. Górami otoczona okolica na wyso- 
kubo: 1500 stop po md powierzchnię 
morza, wśród a oma yeznyth wyziewów 


wygody, mleko wp ost od ów, żętyca, 
nabiał, mięso, drób, zwierzyna, (loaownia 
zaopa' Tacna), wszelk e jarzyny, frukta i 
owoo°, codzień dzienmiki, p»czta i ekwi- 
poże do dostania w m ejau. Jest również 
obek Willi poiożona oficyna 4 dwoma 
pomieszkaniami, każde o dwóch pokojach 
1 osobnem wejściem. Zgłoszenia przyj 
muje Zarząd gospodarstwa mlecznego 
w  Jureczkowie poczta  Krośc.enko 
przy Chyrowie. 1913 2- 


Pomieszkanie letnie na Bajkach 
ul. Krzyżowa 1. 16. 


L. 1.48 


zdrowem położeniu, o czterech po- 
kojach, kuchni, piwnicy, strychu — 
w razie potrzeby stajnia i wozownia.| ławcz j. 
Czter m rgowy ogród do spaceru, 
Kąpiele stawowe i spadowe na Wulee| dycie Urzędu 
w majbliższem Łąs edztwie. Bliżs? 
Wiadomość ul. Piekarrka |, 24, 


przyjmuje stosownie do statutu §. 2. 
pośredniczenie w zakupnie i sprzedaży dóbr 
niaruchomych jakoteż przy 


rzadkich jedynie wypadkach i E "od tylko, 
proces choroby tuberkułów ustał zupełnie 


Pasożyty te, nie zab wione nawet, obserwowa- 
no w płucach świnki Mmofsn.dj, która zdechła wsku- 
tek udo jej gruźlicy. Znajdowano je w o- 
góle: 1) u ludzi przy suchocie płuc, bronchicie i 
pneumonii: 2) u zwierząt: bydła rogatego, świń, 
kogutów, małp. świnek morskich i królików przy 
gruźlicy. U trzech małp, które zdechły na gruźlicę, 
dostrzeżono pasożyty w znacznej ilości w komór- 
kach płuc i wnętrzności. Znajdowano je prócz tego 
w zwierzętach, którym zaszczepioną została ospa 
z tuberkułów ludzkich. Doświadczenia czyniono nad 
172 morskiemi świnkami, 32 królikami i 5 kotami. 

Zkądże powstają te pasożyty ? Według wszel- 
= kiego prawdopodobieństwa wdychamy je wraz z czą- 
stkami pyłu, na których osiadają, i w ten sposób 
przenikają one do płuc. W powietrzu zaś pojawiają 
się wskutek wydzielania śliny przez suchotników. 
Ponieważ zaś bakterje owe zaraźliwe, mimo wysu- 
szenia, przez czas dłuższy utrzymują się przy ży- 
ciu, przeto wypada być nader starannym w desin- 
fekcji sukien 1 rzeczy pozostałych po suchotnikach. 

Doktor Koch nie ustaje w pracy. Prowadzi 
on skrzętnie swe badania i dokonywa nowe doświad- 
czenia. Rezultaty tych ostatnich wyłożyć zamierzał 
na kongresie medycznym, jaki odbyć się miał dnia 
20. kwietnia w Wiesbadenie. 

EM 


gdy 


Rolnictwo przeinysł i handel. 


Nadzwyczajne ogólne zgromadzenie galicyjskie- 
go Towarzystwa kredytowego ziemskiego odbędzie się 
dnia 1 czerwca. Na porządku dziennym: Sprawozdanie 
komisji, wybranej przes XIX. ogólne zgromadzenie dele 
gatów, o zmianie regulaminu szacowania hipotek przez 
zaprowadzenie odrębnego oszacowania wartości gruntów, 
a odrębnego oszacowania budynków. Sprawozdawca pan 
Gniewosz. — Sprawozdanie tej samej komisji w sprawie 
następującego wniesku: „Dochód propinacyjny ma być 
przyjęty jako czynaik do oszacowania dóbr w ten 8po- 
sób, iż na tej podstawie udzielane będą pożyczki do wy- 
koti trzechkrotnego dochodu, według orzeczenia pra 
womocnego komisji propinacyjnej wypośrodkowanego, z 
tem „eduak ograniczeniem, iż udzielona na tej podstawie 
pożyczka ni: może przenosić dziesiątej części wartości 
ziemi.* Sprawo:«dawca p. Gniewosz. Sprawozdanie 
tej samej komiaji w przedmiocie ułatw.enia postępową- 
nia przy konwersji pożyczek. Sprawozdawca pau Gnie- 
wosz. — Sprawozdanie tej samej komisji o przedstawie- 
niu środków ku podni3sieniu kursu t proc. listów zast a- 
wnych okresowych. Sprawozdawca p. Juu Vivien. 

Rada nadzorcza Towarzystwa ubezpieczeń od o- 
gnia w Krakowie rozpoczyna dnia 31, b, m. uwoje posie 
dzenia. Przyby:« 0 już kilku członków rady nadzorczej. 


Przegląd polityczny. 
Lwów 31. maja. 
Niemieckie dzienniki donoszą, że w okręgu 
wyborczym śśrzezany-kohatyn- Poanajce kandyduje 
taxZo 4 polskiej strony hr. Roman Potocki, à 
4 ruskiej struny ks. Pawlików. Pierwsza kandy- 


wydaje się nam nieprawdopodobną, druga 


Jest Wprost 4mysiOuą. 

Naluiestnik me pojechał do Brodów. 

Donoszą nam dziś z Brodów, że delegatom 
wiedenskim powiodło się zniewclić Pp- Nierenstema 
do objęcia ua nowo Kierownictwa miejscowego 
solutelu emigrauckiego, tak Że wyłącznie ma vn 
się 4ajmywac wyzywiemem 1 utrzymaniem Wy- 
ehodzcow 1 będzie w tej mierze zawisłym tylko 
vu wiedcliskiej „Alliance israelite“, podczas gdy 
koliiitel IWowski ma Się Zujimować tyiko ekspedy - 
tją. — bwucu eżloukow komitetu lwowskiego po- 
vata. wczoraj 4 Brodów, a w ich miejsce wyje 
chana mur. Uwa w poniedziałek wyprawione z 
DrodoWw uv Hamburga pociągi zawierały ogółem 
613 głów. 

otychczas nie nastąpiła jeszcze nominacja 
wspoluegy miuistra dkurbu, Wediug dzienników 
Węgielsnich ofiarowano tę tekę baronowi Kal- 
łayowi1 hr Albinowi Usakyemu, starszemu 
Żupanowi kuimitelu szuroskiego, © czem donosi- 
ibiuiy JUZ UaWiiiej. 

Na plenarnem posiedzeniu czeskiego kongre- 
>U przyruunikow uchwalono, wystosować petycję 
üu vbu lzb Raty panstwa, aby wszystkie szkoły 
sTeunie Austrji Zostały zamienione na jednolite 


BANK ROLNICZY 


we Lwowie 


dzierżawnych. 


P. T. właściciele dóbr ziemskich i PP. dzierżawcy 
chcący korzystać z tego pośrednictwa raczą nadsyłać 
dokładne wykazy dóbr na sprzedaż, lub do wydzier- 
żawienia przeznaczonych. 


„Wykazy te pozostawać będą do łaskawego przej- 
rzenia w biurach Banku rolniczego we Lwowie, przy 
ulicy Karola Ludwika Nr. 1. 


EEEE A MPO ROAGZAROZEACREIWO 


1895 


Ogłoszenie. 


Zwierzchność gminna miasta Kęty w skutek uchwaly Rady gm nnej 
glz dnia 20. maja 1E82, i 
dobrowolną dnia 18. czerwca, a ewentualne dnia 13. kipea lub 
17. sierpnia 18%2 o godzinie IQtej z rana w urzędze gminnym 
odbyć się mającą Jieytację, wydzierżawionym będzie dcchód Z prawa 
propipacji miejskiej ze stosownym lokalem parterowy m i lcdownią poo 
Do najęcia zaraz dworek w nader||, k. 194 w Kętach, tudzież z prawem propi 
czmie pod | k. 8195 w Kętach, na czas od 1.stycznia 1883 potąd 1886. 


podaje do powszechnej wiadome ści, 


Hi <rpprozanuwla A. 


lit. b) 


zawieraniu umów 


2 -3 


że pr/ez 


nacjjnem W pańskiej kar- 


NIK PULSKI. 


Szrom mieli konferencję z hr. Taaffem względem 
zaprowadzenia równouprawnienia na Szlązku. 
Czeski klub spodziewa się rychłego sankcjonowa- 
nia ustawy o reformie wyborczej. 


Sprawa pojedynkowa posła Rohonczego z Va- 
radym, która przed kilku miesiącami narobiła 
tyle wrzawy w parlamencie węgierskim, przyjdzie 
dnia 3. czerwca pod rozprawę sądową. Oskarzeni 
są obaj adwersarze wraz z czterema sekundantami. 

W sprawie egipskiej zmieniają sie scen 
w kaleidoskopie. „Buntownik“ Rr ga zaa 
sił kedywego do oddania sobie na nowo teki mi- 
nisterstwa wojny, ale reszty gabinetu nie ma. 
Kedyw zażądał od Porty przysłania nadzwyczaj- 
nego komisarza. Czy interwencja ta co pomoże, 
watpić trzeba, choć mocarstwa zachodnie zdają się 
z nią zkadzać. 

Morning Post mniema, że Gladstone 
z nowym planem załatwienia kwestji irlandzkiej, 
a mianowicie przez nadanie czterem prowinejom 
tego kraju formy autonomicznej, tworząc dla nich 
rady prowincjonalne. Organa konserwatywne 
ganią ten plan, uważaja go bowiem za początek 
zupełnego oderwania lIrlandji od państwa. Na 
razie system dawniejszy trwa dalej. Według wy- 
kazu przedłożonego parlamentowi, w miesiącu 
kwietniu wypędzono z dzierżawy 510 rodzin far- 
merskich, liczących 2734 osób. 


Po uskutecznieniu uzupełniających wyborów: 
w Serbji, w których opozycja zdołała przeforsować 
41 swoich kandydatów, a rząd tylko 5, sesja 
skupczyny ma się zebrać d. 21. czerwca. 

Policja petersburska otrzymała w piątek tele- 
graficzne zawiadomienie, że jeden z morderców 
lorda Cavendisha przybędzie w sobotę na parowcu 
fialandzkim ze Sztokholmu do Petersburga. Osoba 
podejrzana została po przybyciu natychmiast prze- 
słuchaną, wylegitymowała się jednak i całe do- 


niesienie okazało się później wynikiem nieporozu- 
mienia. 


Wychodząca w Berlinie Tribine, a jednocze- 
śnie i Werl. /oórsencourier odebrały następujące 
wiadomości z Petersburga o niedawno odkrytym 
spisku szlachty na cara wraz z całą jego rodziną. 
Powtarzamy dosłownie nie biorąc naturalnie, od- 
powiedzialności za prawdę. „Od kilku już dni, 
pisze korespondent pierwszej z wymienionych ga- 
zet, widzieć było można pewne pomięszanie na 
twarzach dworaków, chociaż nie nie stało się tak 
bardzo ważnego, a tylko powrócił pewien jego- 
mość z Moskwy, nalezący do stronnictwa pokoju; 
jeżdził on do Moskwy z powodu przygotowań do 
koronacji. Powróciwszy, miał tegoż samego dnia 
wieczorem dłuższą audjencję u cara, której obe- 
cną była też carowa. Nazajutrz potem rozeszła 
się pogłoska, jakoby car wystosował własnorę- 
czne listy do rozmaitych dworów, prosząc ażeby 
nie czyniły żadnych przygotowań z powodu koro- 
nacji, albowiem takowa, z powodów bardzo wa- 
żnych musi być odłożoną do czasu nieozpaczone- 
go. Powiadają, Że odtąd carowa popadła w stan 
okropnego rozdrażnienia nerwów, że często wybu- 
cha Spazmatycznym płaczem, i że rzadko uda się 
mężowi Wraz Z przybocznemi damami, uspokoić 
ją bez wzywania pomocy lekarskiej. Car również 
chodzi jak zwarzony; często go widzą zamyślone- 
go, jak się przechodzi po pokoju, to znów siada, 
wydobywa z kieszeni książeczkę do notatek, czyta 
ją i wadycha. W książeczce tej mają być wypi- 
sane nazwiska osób, które należą do spisku, o 
którym pierwszą podała wiadomość wspomniana 
osoba po swoim powrocie z Moskwy. Raporty 
tajnych agentów tak z kraju, jak i zagranicy, 
mają potwierdzać istnienie spisku. Należą do 

niego uajznakomitsze osoby szlachty rosyjskiej, 
ktora postanowiła zgładzić cara „niemieckiego,“ 

jak nazywa Aleksandra IIl. za pomocą jednego 
ze Środków, wymyślonych przez nibilistów. Zgła- 
dzenie miało nastąpić podczas uroczystości koro- 
nacyjnej, i dla tego to car odłożył ją na lepsze 
czasy.“ Taxy jest relacja sensacyjna niemieckiego 
korespondenta. Że pomiędzy szlachtą jest dużo 
malkontentów, to więcej jak pewno; ale w cały 
ten spisek nie bardzo wierzymy, chociażby dla 

lego, że przygotowania do uroczystości koronacyj- 

nych wcale nie zostały przerwane. 
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Jalegramy własno „Dzida. Polskiej. 


nosi się 


C. 


100 do 500 złr. za 30 dniowem 
500 „ 1000 za 60-dniowem 


od 


LJ 


1785 4 —0 


Towarzystwo galic. kasy TA 


we L w owie 
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręk aa 
przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 


oprocentowując takowe po Go zwrocznie 
Haso Towarzystwa oe«uraca wkładki: 


„ 1000 i resztę kapitału za 90-dniowem wypowiedzeniem. 
Udziały oprocentowują się od dnia wkładki. 


DYREKCJA. K 


Przybyło wezoraj i dzisiaj około 200 nowych 
emigrantów. 


(5.) Wiedeń 31. maja. Dziennikom tutejszym 
donoszą z Petersburga, że w Wilnie zamordowali 
nihiliści trzech szpiegów. (Bardzo nieprawdopodo- 
bne. Wiadomość ta odnosi się zapewne do trzech 

wypadków tajemniczego morderstwa na dwóch 
Ae a Wilna i jednym przejezdnym, doko- 
nanych prawdopodobnie w zamiarze rabunku, o 
czem donieśliśmy już przed kilku dniami; p. red.), 

Buqspeszt 31. maja. Pester Lloyd dowiaduje 
się, że nominacja barona Kallaya wspólnym 
ministrem skarbu jest zapewnioną. 

Opawa 31. maja. Markiz Bacq ue h em, obej- 
mując urzędowanie, rozesłał okćlnik do urzędni- 
ków podwładnych, w którym poleca im infor- 
mowanie się o potrzebach ludności. 


Berlin 31. maja. Dzienniki tutejsze donoszą, | 


że w petersburskiem towarzystwie panslawistycz- 
nem była mowa o Wendach w Łużycach, będą- 
cych pod naciskiem germanizmu. Post upatruje 
w tem potwierdzenie agitacji panslawistycznej w 
Rosji. 

Petersburg 80. maja. Odwidziny Melikowa 
są bez zuaczenia politycznego. Audjencja u cara 
trwała zaledwie dziesięć minut i była etykietalną, 
lecz mimo to, przyjacielską. 

Kupcy charkowscy układają petycję do rzadu, 
o pizychylne załatwienie sprawy żydowskiej. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 31. maja. Wiener „Żtg. ogłasza: Ce- 
sarz zamianował dyrektora seminarjum w Pradze 
Bauera biskupem w Bernie, a'w. mistrza Krzy- 
żoweów Schoebla, biskupem w  Litomie- 
rzycach. 

Wiener Ztg. ogłasza ustawę o podwyższeniu 
cła od nafty, zaprowadzeniu pocztowych kas o- 
szczędności, zmianach w ustawie o  zarazie 
bydlęcej. 

Siambuł 31. maja. Porta nie nie postano- 
wiła dotychczas w sprawie Egiptu. Krąży pogło- 
ska, że Serwer pasza ma być wysłany, jako ko- 
misarz do Egiptu. Arabi pasza oświadczył, że 
nie posłucha ewentualnych rozkazów sułtana. 
Kedywe skasżył się telegraficznie sułtanowi na 
nadużycie Arabiego, rozgłaszającego wieści o za- 
mianowaniu H a l i m-paszy wicekrólem. 

Paryż 30. maja. Pogłoska o wysłaniu komi- 
sarzów do Egiptu jest przedwczesną. Dotychczas 
żądali Dufferin i Noailles od sułtana, aby 
działał w Egipcie w tym kierunku, iż postępo- 
wanie partji wojskowej nie pochwala i kedywego 

ochrania, a to w tym celu, aby usunąć mniema- 

nie rozszerzone w Egipcie, iż sułtan popiera 
Arabi paszę. Prawdopodobnie sułtan zaproponu- 
je wysłanie komisarza, na co mocarstwa przy- | 
staną. 

ośdyn 80. maja. Biuro Reutera donosi: 
Arabi mówi wszędzie, że sułtan telegraficznie 
doniósł mu o nominacji Halim paszy wicekró: 
lem. Popłoch wzrasta. Ludność chrześciańska 
ucieka z Kairu i wnętrza kraju do Aleksandrji. 
Koleje nie mogą. nastarczyć wagonów oso- 
bowych. 

Paryż 30. maja. W Izbie interpeluje Dela- 
fosse (z prawicy) w sprawie egipskiej. Rozpra- 
wę w tym przedmiocie odłożono do czwartku. 

Ajencja Havasa donosi z Kairu ; Kedywe za- 
pyty wał dzisiaj prefekta policji, czy prawdą jest, 
że ulemowie i notable podpisali petycję, żądającą 
zniesienia godności kedywego. Prefekt odparł, że 
wszystko jest prawdą, że niepodobna powstrzymać 
ruchu. Wicekról sam ten ruch wywołał, puściwszy 
pomiędzy iellahów petycję, żadającą pozostania 
kedywego. 

Stambuł 30. maja. Ajencja Havasa twierdzi, 
że odwiedziny Dufferina i Noaillesa u mini- 
stra spraw zewnętrznych miały na celu zwróce- 
nie uwagi sułtana na nadużycia lewicy, jakich się 
dopuszczają niektórzy ministrowie i członkowie 
partji rewolucyjnej w Egipcie w imieniu sułtana. 

M Petersburg 30. maja. Car odwiedził przed- | === 
wczoraj Petersburg z powodu festynu pułkowego 
gaardji Ismajłowskiej. Skobielew przybył do 
| Mińska. 


Telsgrafowany kurs wiedeński. 
I wów 30. maja, (Z Izby handlowej). p Akcje 


i 


zukdady naukowe. Brody 31. maja. Komisarz namiestnictwa, |za sztukę: Kolei gal. WRÓG kóz a 200 zł. i 
4 okrois donosi, ż ` c in-|— 3.9 -, kolei Lwowsko-Czero.-Jasiy 171:— — 174:=—, 
"e e: «l także wobec dr. Smolk;|p. Michel, obecny był wczoraj na czterogodzin Bauku tibae gali BILGO — Sodio Banku kowdył gal 
ast 5g Z uzlaniem o PożytecZnej | nej konferencji delegatów wiedeńskiej Alliance | 250 — — 255. IL Listy Saasnć «na o owad) 
użiaśulnosci parlamentu, israelite z członkami filij: lwowskiej i brodzkiej. | Tow. kred. pal. — m Bila 100— — 101: -, Tow. kred. 
kę, e? wyjazdem z Wiednia pp. Rieger Konferencja była bez rezultatu.(?) gal. ziem. 40), 9 Tow. kred. gal. ziem. BV, 


do malowania 
ogrodowych i 


wypowiedzeniem 


— acącZ 
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X 
4 skład fabryczny farb, 


do 10. 


rowe, szt od 50 et. do 2 złr. 


Laski i szpieruty od 20 ct. do 3 złr. 


deùskie, szt. od złr. 10, 


we Lwowie przy ulicy Halickiej I. 6 
poleca 
Najnowsze parasolki ubierane i Entoutcas szt. 


Sznurówki francuskie po złr. 2:50, 3 do 5, białe i czarne. 
Krawatki damskie i żaboty sztuka od złr. 1 do 3. 
Krawatki najmodniejsze męzkie, oraz Szaliki czarne i kolo- 


Kołnierzyki i mankiety poczwórne po 25 i 45 et. 
Szpilki do krawatek eleganckie francuskie od 30 et. do 4 złr. 


Deszczochrony wełniane i jedwabne od złr. 150 do 10. 
Płaszcze do deszczu gumowe bardzo trwałe, angielskie i wie- 


Perfumerje wszelkiego rodzaju wiedeńskie, iraucushie i apgiel- 
skie, oraz wszelkie przybory toaletowe, jak szczotki, grze- 
bieme itd, szt. od 50 et. do 2 złr., 


RO A 


od złr. 1:50 


O: 


Ajent : Ąl. Gischner, dipl 


rAr ANA aw” A 


oea ik 
Karby olejne 


zupełnie do użycia gotowe, 


oraz wszelkiego rodzaju lakiery, 
w tubach olejne, farby techniczne i farbierskie, palety, 
pendzle, bronzy, kit i wszelkie w zakres tychże wcho- 
dzące artykuły: w gatunkach doborowych i po naj- £ 


HÓBNERA i HANKE 


we Lwowie, Rynek l. 29. 
ORA L apeniMne ma żądanie gratis franco. 


at) 


Osłąbisnie męzkie, rozstrój nerwów, 
utrata soków żywo tnich i krwi, grzechy młodości i rozwiązłość. 


Proszek peruwiański 


100:— — 101:—, Tow. kred. . ziem. 47], 87:15 — 
8850. Paka hip. gal. 6h 102:10 — 1C8'10, Banku hip. 
gal 5%, 99 Banku hip. gal. z B'I, prem. 

— "M. ' Listy dłużne na 100 zł. Gal. 
zakł. kred. włośc. 6*/, 101:50 — 103:—, Gal. zakł. kred. 
włośc. 5*L. 95-— — 96—, Ogól. rol. kred. zakł dla Gal. 
i Buk. 60], los. w 15 1. 96-— — 8—. IV. Obligi za 
100 zł. Inderanizacyjne galio. 59, 100:30 — 10.-30, Ko- 
munalne gal. Zakł. kredyt. włość. 6°, 100'-- — 1015, 
Pożyczki kraj. z e Y 101:-- — 10250, Losy AR 
Krakowa 18:50 — Losy m. Stanisławowa 22-50 — 
24:50. V. Monety. E holenderski 554 — 564. Dukat 
cesarski 5'55 — 5-65, Napoleond'or 9'45 — 9-55, Pół- 
imperjał RE 9-77 — 9-87, Rubel rosyjski srebrny 
152 — 1:6 Rabel ros. papier. 1:20 — 1-22, 100 
marek niesiigceóh 58:25 — 59'—, Srebro za 100 zł, 
—.— — ——, Kupony w srebrze za 100 zł. 
(Pierwsza cyfra wazystkich pozycyj 
„płacą," druga „żądają. ") 

Wiedeń 31. maja. godzina 10 min. 45 Akcje 
kredytowe 833:—, Anglo-Austr. 123-25, Akcje bankn 
Union 123:—, Kolej Karola Lud. 315 8), 'Poładn. 139 — 
Renta papierowa ——, Listy zastawne gal. barku hipo t 
—'—, Galicyjskie obligacje ie ——, Gali- 
cyj jaki bank rustykaln: Losy z roku 1864 ——, 
al teo 9:50"/,. Publi papier. 1'21. Usposobieniae ; 
mdłe. 

Wiedeń 30. maja godzina 1 minut 50. Losy 
kredytowe 176'25, Węg. kde kredyt. 331-254 Akcje anglo- 
austr. 1:24: —, Akcje banku Union 123-90, Akcja kred. 
Karela Ludwika 317:—, Akcje kolei północnej 270 —, 
Akcje kolei południowej 18976, Ako Kijo! kolei Alföidzkisj 
171:50, Akcje kolei Elżbiety 210- 75, Akcje kolei Liwowsko- 
Czerniowieckiej 173:—, Akcje kolei wog. północno- 
wschodniej 164 —, Wiedeńskie losy 126' 50, Akcje kolei 
Rudolfa —*—, Akcje kolei Albrechta —*—, Węgierskie 
obligacje państwa w złocie 96-26, Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 100 50, Losy regulacji Cissy 109:—, Losy 
tureckie 26:50, Węgierska renta —'—, Akcje banku 
związkowego 115: 25, Akcje banku obrotowego ——, 
Akcje kolei węgiersko- galicyjskiej —'—, Akcje kolei 
państwowej ——, Rubel papierowy 1: 21, W ggierskie 
losy 118 — , Mark niemiecki —'—, bugów. : lepsze. 


Wiedeń 80. maja godrina 5 minut 4b. Jednolity 
dług Państwa w banknotach 76'40, w srebrze 77°10, Renta 
w złocie 94'10, Losy pożyczki z roku 1860 130- —, Akcje 
banku wiedeńskiego 820—, kredytowego 336 50, Londyn 
11965, Srebro —'—, Napoleond' A Hy Dukat cos. 
men. £ 65, 100 marek niemieckich 58 


Paryż 8%, Renta 83 60. 


Berlin 27. maja godzina 5 minut 45. Rosyjskia 
banknoty 20670, Akcje kredytowe 57650, Lombardy 
246 —, Galicyjskie 135:90, Kolai i Rumuńskiej 60:50, An- 
strjackie banknoty 171-—. "Po zamknięciu giełdy : kredy- 
towe ——, Lon:bardy ——. 

Telegramy zbożewe =£: dnia 30. maja. — 
Wiedeń: Pszenica 12 — do 1250 zł. żyto —— do 
— gz, rajem == do =— zł, kukurudza —— 

—— zł, owies —— do —— zł; okowita pr. 10.000 
liter „procent 82:25 de 8250 zł. — Budapeszt: 
Pszenica 100 klgr. (na jesień) 1067 do 1070 sł., rzepak 
e sier e wraaień) 18 zł. — Berlin: Pasenica żółta 
na maj) —— żyto —'— m., spirytus loco 
45°25 m, olej j rzepakowy 56 75 A — Szozóoin : Pazo- 

nica —' — ryż: mąki 189 ut 
6225 fr, olej 1 rzepakowy 69 9 26 fe, spi fr. 
Wrocław: Pszenica —'—, o —— owies —'—, 
spirytns ——, k dza —*—,Kolonia: Pazenica ——, 


Nafta. Wiedeń 31. maja: 1637 do 1660. 
Brema: 69% do 7—. Hamburg: 7—, na maj 
7:10, na sierpień-grudzień 750. A T Oaa ną 
maj "17% Nowy-York: —. Filadelfja: 


| Dr. KAROL DĘBICKI 


ordynuje jak w zeszłym tak i w bie- 
żącym roku w Francensbadzie 


Zum schwarzen Ross. 


NADESŁANE. 
Zarząd kąpielowy w Lubien'u 


zawiadamia P. T. Publiczność, że od 20. maja 
do 20. czerwca i od 15. sierpnia do końca sezonu 
kąpiele są po cenach zniżonych od 30 ct. do 70 et. 
a pomieszkania od 50 ct. do 1 złr. Tylko w tym 
czasie udziela Zakład kąpiel bezpłatnych. 

| m O OK" 


znaczy : 


—— 
a 


W Iwoniczu 
ordynuje jako lekarz Zakładu od lat 8 


Dr. Klemens Dębicki 


m b. asystent kliniki Uniwers. Jagiell. 3-4 


PEF Zwracamy uwagę na inserat 
p. Bystrzonowskiego. 


—E a R WO 21 i aa 
p = mzk © | ER. 


NADEBŁA NE 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. Bronisław Longchamps (syn) 


mieszka obecnie przy ul. Trybunalskiej 1. S 
i ordynuje od 3—5 godz. po południu. 


KERRE SISIEN, 

= 
Ki 
ć 


drzwi, okien, podłóg, dachów, sprzętów ję 
gospodarczych, narzędzi rolniczych itp. 
werniksy, farby S$ 


26 


umiarkowańszych cenach 
poleca 


lakierów, produktów chemicznych, oraz handel matejatów 3 


1768 10--20 $ 


wwo 


TR 


OO 


KK OOKA 


Mr. Wruna, 
(z ziół peruwiańskich złożony). 


to 
Proszek peruwiański służy jedynie i wyłącznie na to; 
aby usunąć wszelkie osłabienie organów płciowych i tak | aw 
u mężczyzn impotencji a u kobiet niepłodności, Takie jest ten pr 


r t wowego, przy Osłabie- 
(ena wyw ołania wynosi 16.001 Ar., wadjam 109% ceuy WYywo- jakoteż wszelkie towary w zakres handlu galanteryjnego pij ać A zaj. 38 est, zaj 1 neono YPE > Š io póynyse po 
1925 1 3 wchedzące po najtańszych cenach. niac p krwi ia AGO ak BA sią 
odach impotenoji), jakoteż przy nerwowem gani ręka pod. i 
BI'ższe warunki licytacji i dzierżawy przejrzine być mogą w Ekspe- Za opakewanie nio nie liczę. 1838 3—6 środki, których kk jest snakomity, Cena za pudełeczko wras s dokładnym przepisem 
s et. i 
gminnego. : gF Cenniki na żądanie france. TT 1 zł. 80 S e nu. jean» 
Sii wą -s poama Fa R RAA E Kaiser joseGitrassc 14, 2 1--3 


: SAIENNIK POLSKI. = ' 


Poleca MAGAZYN DAMSEKII| T4 RASO:LKI letnie K francuskei, pióra strusie il Wy tati, aksamitki, weloniki ga- 


od złr. 1:20 do złr. 10. fantastyczne do ubierania kape- zowe i koronkowe, siatki jed- i 
wszym guście. 


R s i lnszy. wabne na głowę. 
6 ki, kryzki najmodniejsze, „Szta.| J coniki chustki koronkowe ij MiBończochy aaskie cztero-dru z 


1 Pióra do kapeluszy strusie / A ść | gipinrowe, barbki, chustki donosaj SL fil d'ecosse jedwabne, bawełniane 
| (6 (TOY GO [FAM we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod I. 4 | i fantastyczne. ard'* białe, czame | eromowe. i fularowa i batystowe. i wełnianne. 
1489 26 -? 3 oF Laskawe zamiejscowe zamówienia wykenują nię jak n»jspicszniej i jak najaknratniej. wg 


Jak długo moje jeszcze tańsze |4PRPAPRPUPRGRHUPUROWSUK. 


zapasy wystarczą, polecam po ta-|a Wszech nauk lekarskich 
mich cenach 1491 4—0 


K A W je s Dr. Witold Jaroszyński 


kołnierzyki, manszety w najno- glaox i jelonkowa od 2—8 guzi- 
i ków również jedwabne i nician-€ 


Giri koronkowe i a nc jak najlepsze pragskić | 


RE jednebge, kokardki, kraważki 
szpilki do krawate: i spinki do 
przodów i mauszet w największym 
wyborze. 


Od najbliższej stacji 


sa Musaya tey- | COS, KTÓL. aktad ZÓTOJOWJ | Poczta ttoara 


— w samym 


Poc'ągi od 15 czerw- n 
ca do 30 wrześn a wW KRYNICY. Zakładzie. 
a 


dwa razy dziennie. 
peee 


J 


D EA od 1. kwietnia br. 
art ordynuje 1596 24.0 


S.ntos żółta czysta. . . . 


Okres zdrojowo-kąpielowy trwa od 15, maja do 30. września. 


- 

pe 
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zielona naturalna Ki j 1-86 3 
Col mbs żółta dobra . . .1 „ „144 w Karlsbadzie 3 2a : Raf których 6 śwież 
i ial dż „ki 1:52 ; « Posiada 18 zdrojów szczawy alkaliczn: -żelazistej, z któryc świeżo 
Por iip? ma: 3 d E | m" 5 Kaiserstrasse dom „,Warschau. zbadanych ; 953 pokojów gościnnych, 7 publieznych restaurac,j; 8 hotele ; 
ons „aira ŻE aN A uaoaoasaGUsuoUcucuwioub dwa gmachy łaziebne o ICO gnbinetacu z wszelkiego rodzaju kąpielami, 
r aa U R dlns CH m ogrzewanemi według metody Śchwartsa; aptekę za składem „wód minerał- 
Lagura prabosorniea SI » » 12t - Poszakaje się do drojga dk nych Zamiejscowych. terdnigcę sig wyrobem pasil Kryniekih i wyciąza 
5 Pe igliwi ł icz talnig, 4U gazet 1 wyp żŻyczalnię 
Celoni ata 081. >+ fw iSe z igliwia na kapie la ba ssiniczne, czy Z f F l] 
an |; „3jgu wernantkę LB atia omana oki reka, "adi Tea pla 
Moka arabska lej s rty . .1 „ „2— Polkę izrael, 196 1-8 SRA AGI SUEEMISCA 1 3 
Jawa żółta sromatycz. sl E utó 7 diioto Podczas sezonu ordynuje 6-ciu pp lskarzy. , 
,„, złotawa „ k HU a 20 ora uczy oprocz przec mi ow Arae W.dy min-ralne Kryniskie napełu ana do flaszek dla eksportu, naj- 
Ceylon perłowa Im.. . . .1 ., „ 206 łych, ję:yk francuski i niemiecki nowszą metodą, mcg kiórej ow: wody zatrzymują w m bia wsze'kie awe 
Jamajka pisntacyjas . . .1 „ „ 20: grę na fortepianie- Oferty uprasza składn'ki, a zatem awą właściwcóć i teźsame skutki, jak przy i h zdrojach 
So. Jsgo di Cuba najprzadn. 1 są uznanym środkiem leczniczym: w niadokrw atości i blednicy, we wazel- 


„ %16|się pod adr. Józef Falter Grybów. 


Sz. 'kieniez RT 
x t. Markiemie 1». Handel towarów korzemnych 


od lat IO istniejący 


PPR IO LA « mieście powiatowem, jest z po 
a j j [vodu śmierci właściciela z wotnej 
Nanczycie snin iea zaraz do sprzedaniu. 
koł ER 


kich cierpieniach żełądka lnb kiszek, połączonych z osłabieniem t awienia 
lub z biegunką, w rozł cznych chorokach organów płeiowych u niewiast, 
jakoteż w przeróżnych cierpienia h nerwowych, opartych na ı słabieniu, 
tndzież są najpawniejszym lekiem w churobie aougielskiej i skrofulicznej 
u dzieci. 

Przy da r u kolejowym w Muszynia cczekują na ;odróżnych fiaury 
i wózki górsuie. 

Od 15. maja do 14, czerwea, tudzież od 1, do 30. września 
najtańszy sezon, podczas którego ceny pomieszkań Bą a jadra trze- 
cią zniżone. 

Portjer w Zakładzie ndziela bezpłatnie informacji o niezajętych p - 
m1682 ka niach. 

Na razie wysiąść można w hotelu „pid Koroną .* e 

Zamówienia na wody m'neralne tudzież na pomieszkania, na ostatnie 
tylko z dołączeniem zadatku od 15. maja, później od dnie radejścia listu 
z pieniędzmi przyjmuja 


(es. król, Zarząd Zaktedn zdrojowego W Krynicy (Galicja). 


Podpisany dzierżawca głiwnej res'auracji i cukierni „ped Barankie u* 
pcczynił starania, by tak pr.eż dobór potraw, jakoteż um arkowana ceny 
i grzeczną us'ugę — zasłużył ua uznanie szanownej publicznośc'. 

1854 2—3 Jun Banman. 


siwienie stotów i tupie | Moun iie 


okazuje się według nadchodzących zaświadczeń i po 


polskiego i niemieckiego, poszukuje 


uiejsca we Lwowie lub na prowincji 1 

tymczasem tylko za wikt i mieszkanie. Osoba 
Łaskawe zgłoszenia pod l. A. 8 i : 

w drukarni „Dziennika Polskiego.“ starsza, z dobrą rekomendacja, znaj 


a ET O EES rA pomieszc:evi> na ws', jako 


1922 buna ds dwojga dzieci. 2 3 


Fozaminowany maszynista |, Biiżeza wiadomość w Admini- 
monter, ślusarz stracji „Dziennika Polskiego.“ 
, 3 oaza" | so. 


poszukuje posady przy parowej mło == 
carni, tartaku, lub młyoie. — Łaą 
sawe zgłoszenia J. 8. w Szyłach pPerkale, 


© © 
poczia Nowesiełv. 1952 1-215 A T Y N Y, icytacja 
Ukończony leśnik Kretony |W Rożubowicach 


I 


dziękowań jedyuie = j i Ş 
"Mi a a Tl aa a "FE pod Przemyślem Olej t : zdrojowisko kąpielowe siarczane, 
SN NAK wd» Tp 10 mint od prz staaku kole) Nem e] tanninowy przeweźnie dla cierpień atrytyomech i reumatycznych 
pokióyciaifostukuje Aa tej droni poleca po tinich cenach E- pkowskiej Hermanowice (oocag Dr. MORASA. odległe 3 mile od Lwowa, 1 milę od Gródka stacji kolei Karola 
przychodzą z Przemyśla w ps łącze- Wielorakie lekarstwa nie mogły mi pomódz na wypadanie włosów, aż sa poradą Ludwika i tyleż od Szczerca stacji kolei Albrechta. 


Liwy cdarśm> proas nireset: |KAROL GRUCHOL 


Józef 30*. Poste restante Dobra koła 5 
Limanowy. 1933 1 3 „A Lwowie, Rynek 4. 


O S O B m | i Na żądani3 posyłam próbki 


w średnim wieku, poszokuje umie- 


szezenia w domu obywatelskim, | Do sprzedania 


może się zająć wychowaniem i na- 


iaa eaa : Ji RIN 
nka mayon wege iggi ae Jollen kamienic 


lit. æ. 84 poste rest. we Lwowie. 


aiu z lwowskim i krakowskim ©0| mojega lekarza spróbowałem tanninowego oleju Dra Morasa, Ftóry w krótkim czasie 
Kodć 8 mia 33, z Zwgorza o godz |% una’ sle. Stosownie tedy do zasługi oddaję uiniejsze m publiczną pochwałę temu prepa- Sezon kąpielowy trwa od 20. maja do 20. wrześni. 


8 mia.38, ze, Biryja A. gadz, daj "9"; E naazóyanajgaretsie ki Lekarz zakładowy Dr. Stan' sław Jana. 


A + raga, 10 5 . 
mia. 54), odbędzie SiĘ war ek TB SE AEC Jéżefe Fürst w Pradze | "| o Zakład posiada 12 domów o 180 pokojach, prywatnych ckoło 
dnia © id l 4 "Nio Z radością mogę Dana zawiadomić, że olej tanninowy dr. Morasa, sastanowiłemi 300 u włościan. 
na licytacja meo, UTZĄdZENIA „„y,, wypadanie włosów, które juř przez dwa lata trwało. Spodziewam mę sa po W miejscu: urząd pocztowy, telegraficzny, apteka domowa przez 
icmowego, pojazdu, bryczek 1 nie'|mocą tego środka dostać snowu poprzedni m(j piekny zarost. lekarza utrzymywana, dwie restauracje, sklep z wodami mineralnemi, 
których sprzętów gospod rskich. Marienbad 18. sierpnia 1879. Marja V. Zaremba, czyteliia muzyka pod dyrekcją kapelm'strza weteranów #. Bogen +, 
DURE park rozległy, sala balowa i t. d. 


Pome oooO Wie)możny Panie | 
H Nie jestto nio przvjemnego, jeżeli się w trrydziestym roku życia ma łysinę, Gdy aalomki w r. b. zeb a d wymogów bal. 
Pewna l prędka pomoc bym nie używał był oleju tanninowego dr. Morasa, to byłbym dziś już młodym starcem R INA Bee N ebadowan? I według wy g 


[3 p Ą A 
nawet w zastarzalych cierpieniach| Środek ten dokazał u mnie cudów, co takie wssysoy potwierdzą, którzy mnie snaja Na tzatsh, Wereszczycy wybu sai idh kąpieli zwykłych 


| scaceninidun 1, Aupage raj we Lwo wie s E ka Blocha Pros»ą mi tedy i t. d. Wdrieczsny Ą > : f : GJĄ ; 
„dk ` p'zjn szących 6%% — 8%, czystego jest Śenry Bukowa 3. stycmia 1880. Juresław Drtikol, rradoa dóbr Komunikacia ułstwiona wozami pocztowemi, fiakrami i wózkami 
gie 997 Ę cdi U dochod : Et ośćcow CF- Sprzedaje się we fiuzkach po B i 1 sir. w. Lwowie u Zygmannta| Y! ściańskiemi, tax ze Lwowa jak Gródka i Szczerca, i 
" GO at 4 1, Joa —© er g y a | Ruckera, aptekarza pod „Srebrnym Oriem, „ulica Krakowska, a w Crer owcach v Pociągi kole, owe przychodzą dv Gródka: z Krakowa, pospieszny 
gw ' s > z z: : . kay 6 . . A . H 
OW anan 5% jakież różne piace budawianę, | Vyoslazca otrzymał za znakomity awójj } Golichowskiego, aptekarza „pod Opatrznością. wiem 0 py FO UBU AE O TD" Pa 
gre RPL: WAŃAN="RYORL" bard „e w*rób złoty medsł sztuki i nmiejętności W 057 ZTIEĘ 7 WEPTRIELJA GOEGE P 1 8 godz. 10 minut wieczór; ze Lwowa zaś pospieszny l1 godz. «< 
NC NOTE eg yp y 7 v ufatwione.|: medal woje gą BAY krzyża. Cena z oS ki A e iie goi, 26 R 4 1 ` goz ki min. Ra. 
5 rot ans-An a ür jadomos?i i « ja nienia u De . MD 4 | ij m OO 0 ODT 0 a) niu. y ZCZEICA, ze auislawowu i ryja o go z. miu. 4 
$ 3: à Dla LWOWA : całej GALICJI głó- , A 
Sejóledyts -ftrantheiten jwtoastsli Krzy mnow <kKIEgO | my skład Etern gośócowege n aptekarz T I zap T NE w > 04 20. maja do 20. czerwe i ud 15. Si -+pala do roncs 
; w kraj. od 4—6 i ld d „Złote W I i I s gonu èypiele p» czHuash zuiżsusch o ct. do LA 
MO IVE TE I gidieaka l miri odb w At M preti, T | sika e Kap 1 e l © EF A A ponidikenia od 50 ct. to lztr. Cylso w tym cz mie udziela 
Wien, Stadt. Gonzazngamae 7 W mówienia z prowincji ouwrotny rorztą ge | g sakit: apei bozpłatuych 
Nurolfsplag- Boriuglid minie Poś edo cy wykluczeni. załatwia sig. 1558 3 » — w <esarstwie anstrjackiena w | wi Górna Austrja. B iższych wyjaśnień nlziela Zarząd zakłada zdrojowakipi o 


fdwirba: unfeifSaren kale bon ger w Lubieniu 


ffmadier Mannesfirafi geĝeift. 
Grdinalldu tiglidh bon 11—4 Ur. 
BEG "uć wirb burh$orrefponden; bee 


bantelt u.werten Medicamente beforgt. Materje na suknie 


Dr. Bisenz wurde durd błe Grnen: 


ŻAL Najzna zniejsze źródło jodowe kontynaztn, znakomitej siły leczniczej na 
O eaan N PU CLYDE DC A LL skrofnły, R vhitis, wszystkie słąŁoś si pteiowa, chroniczne zapalenia okostnej 
1 i stavòw i ich następstwa itp. 

Stacje kolejowe Steyr, Wels i Rohr (Kremsthalbahn). 


8—9 


a r A 


1 mais d? wynajęcia, ul Gołębi: I 9 


nung pum amy oceń refer tylko z dobrej, seai wałny, dla osıhy średniego wzrostu 3 metry 10 Początek sezonu kąpielonego 15. mja. Koniec 30. września. * 

p EE EE a O centymetrów na ieden ubiór z dobrej wełny po Bliższe objaśnien'a ndziełą ; ` azien 
> eF neen zir. 4:96 a. w., na jeden ublór z lepszej wełny po | OEJWa Lendeshegererwaltang Jl Bal Hail q Wó 99 å 66 
2 ( iesz k anie " Ei „ na jeden ubiór z wyborowej wełny po 174 3—3 G. A. Wy izial krajowy. 

L "— „ na jeden ubiór z całkiem wybornej wełny po EE 0 z A j - 
Ba. r gą Poszią Fay, 3 = z A ae Lwowi alloy Słowackiego 1. 2 
y AR 3 ledy p dróżne ra sztuk lr. 4,5 d Któreb I d t wowie, przy o x 
łoż dwóch tr.ech lub r ` : : : a g po złr. 4,5, 8 do złr. 12. Któreby 
z ara hne i kwa: © sig nie podobały, przyjmojją się napowrót za zwrotem portorj um. Wyborns Oowalrzys wo wzajemnego re y u =. — _— "a 
, ` ubiory, materja na spodni, sacduty, palta płaszcza od deszczu, tyfol, baję, Ceny kapieli: 


sukna komiśnu, cheviut tri i ni 
e AC EA Tei e k ut, tricot, pesn wan: doiking. mater,e we'niaue, sukna 


we Lwowie, 


pą tamż: do nabzcia po tanich c nich EE Wanna porcelanowa z tuszem 1 bielizną 1 złr. a et. 
Miod rock J oh. S tikaro w sky, przy ulicy Halickiej l. 13. I. piętro . BRNA YE © W Zwiad 
abryczny w Bernie. w a 2 

0 y GŁ 0 Wie Próbki franko. Karty z próbkami dla krawców nie frankowane. Panów „ metalowa » „ hw 40 ct. 


Otwarta od 6. rano do 10. wieczór. 


Kąpiale słodowe, zelazne, siarczane, mydlane, tudzież hydro» 
patyczme sporządza się na żądanie. Również dostarcza się 


k waler, mający zamiar ołenienia się krawców zwraca się uwagg na obfity wybór 1 na ceny nadzwyczaj tanie. tai (l wtładąk 05767 (NOŚCI 0 f l Ii 
posiadający st -łe u rzymanie przenoszące Ponieważ wielu pp. odbiorców w zaufaniu zamawia Er mnie e. nie 0 il b f 


1 00 złr. w. a. rocznie, życzy sobie za- widząc próbek, przeto zamówiony w ten sposób towar przy,muję na powrót, 


wrzeć znajomość z panną Trzyj mnejjjj SJYCy się nie podobał. Próbki czarnego peruwienu i d.skinga nie mogą być Bióro otwarte codzień oprócz niedziel i świąt 


powi RAPA i z sh CE ic ARENA samówienie jest Dad ży! i kąpiel do domu. 1500 105 0 
; a onle- oipo c rzyjm si iemi i ierski je H R z E 

cznie. — otografje i listy np” szą się| skim, polskim, francus "W de Ko — din SE SB. 23 kry w godzinach od =) do 2. 1511 44—0 Do abonamentu na 10 kąpiali dodaje się dwa bilety wolne. 
przesyłać pod adresą: F. K. 18 poste : 


mem > a e e Sra TTT 


Tord-Boyaux Gumi i pecherze rybie ~ Cc El 
AEA aajpewniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska tuzin po 1, 2%, 8,4i6 zir ZIG KA 
We Poe TU Specjalności damskie tuzin słr. 250, ocnraniącze od pomazań 
Zdrój Ludwików 3 
rój Lu i 


restante Lw: w - Za dyskre ję r czy się 


KKIKKKKEKKAKKIKKAOKAIOKAIOKICKKIA 


; WODY MIVERALNE $ 


krajowe i zagraniczne 


reipi Gue- (w fermie pasków) sztuka złr. 2-50, wysyła pou uyskrecją za pobraniem „Gummi 
 dal'Dlysóe dos Ba-| waaren-Agentie* Alex. Mosó, Wiedeń, I. Kólinerhofgasse Nr. 4, I. piętr 
M sur Arts. 15, Wau 
Lwawie w apt. pp. 
Mikolaacha i Krzy 
żanowakiago. 
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już nadeszły do głó wnego składu 


J. IHNATOWICZA 


magistra fsrmacji 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika l. 3. 
: Dla wygody pijących wody mineralne grzane, chłodne, z mle- 


1n235 2—26 


jedno z naj=ilniejszych alkaliezno-jodowych źródeł solankowych, + 
oblitnjący w węglau sodu, i niedościgniony pod tym względem + 
cd żadnego na świecie z iroj wiska. + 

Według analizy z r. 1881 Dr. G. Rika 1000 części zawierają: + 


tal wic 


iem, solami, kumysem, żętycą itp. 


© 
A Clvuranu sody. . «+ ., „ 46573 | Węglana żelaza . . . . 00185 
GONE sody). w a apo» 02318 Wiglann magnazji . . . 02062 + został otworzony Pawilon w ogrodzie miejskim 
odaou sody . « «+ j . 00150 ęglanu wapna. . . . 043238 i 
otwarty dia chorych od 4. maj», Biarczanu sody « . t . 01358 į Kwasu krzemowego . . 00128 5%, « otwarty od 6. rano do 9. wieczorem. 
pozyskał w tym roku na lekarza Węglaau sody : . s” s 80680 Stałych części 18 a * I” <% | BJ A R h 4 


Kwasu węglowego wolm;g0 i 11a pół wolnego posiada wud . ruzsełana 3 6210. 


Szuteczną okazałą aig dutyi! szazególnie: na chronuzne tatary, 
ksszel z krwią, puchlinę wodną w p ursiach, tuberkuły płucuwe, choroby 
gruczołów, ch>roby wą roby i śledzio 1y, h3mo-oidy, żółtaczkę, vierpiania 
pęcherzowe, bladaczkę, choroby płciowe, reumatyzm, gościec, rachitis, + 
szkrofuły, wyrzuty skó :ne i Byli + 

W skutek niezw skłej ilości sody tworsy ta woda mięszara z kwa- „A. K u m y s żelaza W y 


i j jący, i s'aż ści AŚ ? w : ; mPa 
sko vatem winem nap:jj nadzwyczaj musujący, i s'aży do strawności po $ 8. niedokrewności, blądaczce itp. sł „bościach, mianowicie 


zakładowego Dr. Eber*», ucznia 
profesora Winternitza, właśc ciela 
słynnego Zakłada w Kaltenleutgeben 
pod Wiedniem, i gsekundarjusza 
szpitala Rudolfa w Wiedniu. 

D:. Evers, obznajomiony ze 
wszystkiemi procedurami hidrjaty- 
cznemi, zaprowadzą w Saasowie 
wszelkie ulepszenia, aby postawić 
Zakład na równi z zagranicznemi 
pod względem środków leczniczych, 
jakoteż i komfortu. Woda w Za- 
kładzie jest bardzo dobra i obfita, 
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medyczus i pierwszorzędne powagi „ekatskie został uznany 
jako najlepszy środek odżywczy w suchotach, kaszlach, katarach, 
i w osłabieniu ogólnem, mianowicie: 


jedzeniu w skutsk wiełu składników a»lnycb. X > z nad ; 
Skrzynka, zawierająca 8) hutelek, kosztaja loco Grybów 6 ztr. w. a. 25 u kobiet znalazł powszechne zastos wani adzwycz:jnym 


, ; o „ żelazo 70 et 

Skład E. Gebhardta, A. M kie Grybowi skutkiem. Flaszka kumysu zwykłego 6J et., wego 7U et. 

iA. Haweti Ę Krdkawie. ï = ai 1834 88 + kurek do picia 8) ct., opakowanie 6 ct. flaszka 50 et. | 
l 


Napełnianie i rozsyłka przeć zarząd dóbr JEks. Stefaua hr. Er- $ ; 
dödy w Gaboltó, p.czta Bardyów na Węgrzech. 1488 5—0 1 s. IMA ATO WICZ. 
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+ otrzymuje się z mleka przez wianą fermentację, przez fakultety e 
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haskownioki. 


- mika - 


Wydawoa i redaktor odpowiedsialny: Jósef 


aea ma M e 


z Drukarni „Dziennika Polakiego,* pod zarządem Leona Zubalewiosa, 


peene 


